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20 okrętów pszenicy dla Polski
Warazawa (tek M.).' Dzięki IIoo\er'owi Stany Zjednoczone przysiah Polsce 20 okrętów psze­

nicy ma kredyt.

Warszawa (tai: M.). Od 1 kwietnia 1920 roku, • aem przez miesiąc styczeń, laty i marzec wy- 
t. j. roku budietorwego nastąpią nowe normy ! placane będą urzędnikom nadzwyczajne doda- 
ptacy dla urzędników państwowych. Tymeza- > tkl w wysokości pensyi miesięczno).

Przyznanie Polsce Wołynia, Białorusi i Litwy.
Warszawa (teł. M.). Organ kadetów rosyj- i nla Polsce kresów wotyńsko-biaiomsko-Utew-

skioh w Odesie „Odeakija Nowiostó" donosi, że I sldoh w zamian za pomoc zbrojną w walce z 
wkrótce ma zapaść dccyzya w sprawie przyzna » bolszewikami.

Anglia wzywa Polskę do wielkiej ofenzywy
przeciw bolszewikom.

cazawa -'teł. M.). ..Moraing Po?) 
.mkul ‘

zatnie-w p a  'i .. j i .  .< *>■ ~ '■ ct»II1V. ■
i kui, w którym apeluje uo PcLiki, aby 

ia się i zainicyowała wielką ofenzywę prze 
o^yi sowieckiej. Dr-.lonmk augiolski podo­

ić n.-> źródła najbardziej wfc-

j wschodniej i tak: Suwerenność Polski
I cyę wschodnią, z ywarancyę, że Polska

AW :a ijpm
w ;'.*=» n ! rati rvi (•' oto' żywą Polsce 

l.iiu* zostanę łir^iępującr pi
je uznanie ż.id-n Polski co do G<Uicyi

na Gali- 
natia tej

iprowincyl pełna autonomię; Przyrzeczenia, 
y.p Polsce zostawi s5ę wolną ręko w sprawie c- 
I tworzenia kderatyi >: Litwą; Polska cirzy- 
isa pomoc iintaetsową, celem pokrycia wyda*, 
ków wojennych.

A

NOWY ROK.
Kraków, 1 stycznik..

Stojąc na. przełomie cza.su, przyjmując w 
progi nasze nowogo gościa, którym będzie rok 
1920, obowiązek daiejinikars-ki każe nam, choć- 
by pobieżnie, rzucić wzrokiem na. miimiony juz 
roczny okres, któremu pnuwidłai kalendarzom e 
kazały zapaść się w przeszłość i w  tej minSoue; 
świeżo przeszłości szukać': perspektyw najbliż­
szej przyszłości.

Spełniajmy więc swe zadanie.
Jeśli uczynimy to bez uprzedzeń, bez awi- 

mozyi partyjnych. l>cz chęci dokuczenia jed­
nym, a pogłaskania, i przj pochlebienia siię in­
nym, to, zastanawiając się nad minionym, rę­
cznym otkreaem pracy i wal ki, musimy stwier­
dzić, iż do .pesymizmu niemu bynajmniej » i  
wodu.

Wprawdzie pesymiści rzucać nam będą w 
uszy odbierające wiarę w przyszłość zaklęcii. 
Będą hrdlać: Patrzcie, oto Tołska. nie ma jeszczti 
zonganiwuwamuj administracyi, aml uporządk* 
wanej skarbowiosei, a ma natomiast Sejm anal­
fabetów, ma rząd nieuków i  dyletantów', ma 
łapownictwo i nasika rdw.y zastój życia «o*p»- 
darczeot* i drożyznę.

Pcsynrisiów prawem ind zawodzerlie sdc. rg 
i żalów. Bezstronny jednak ohdm wa+or p s ?.’ ' -  
so  żvrit;. świru!.-k p ie rw szego  roku buddwstrria.
pa ńst won ości i »!skiej. )::n-i, oceniając tT iid** 

ki tej procy, i r/yzonc, żc Polsku w reku 
ubiegłym dokonało, rzeczy wio!kUch.
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Przedewlazywtkiem, mając dc zwalczenia dwie 
iawazye obce: czeską, i ruską, mając do 2Aval-
 VH potężne armie bolszewickie, które łamią
i kruszą wszystkie przjeciwstaAV2ia>jące się im 
siły, i  wyjątkiem *— (polskiej, Polska nie tylko 
WtaS/k bLLj swym wrogom zwycięsko stawiła 
cooto, ale ponadto w ciągu dni kilku zdobyła 
się jeszcac na wyzwolenie Poznańskiego z hań- 
łńąoego jaawna. A dokonań teg^ wszystkiego 
właściwie be® niczyjej pomocy, a nawet wśród 
przeszkód, stawianych jej przez — przyjaciół...

Budowa pańatwa polskiego, jego urządzeń 
wewnętrznych odbywać się musiała na gni- 
aacib wojennych, wśród tak ołbrzymiich trudno­
ści, z jakiemi żaden naród rj.3 miał jeszcze do­
tychczas, jak świal isteieje, do czynienia.

Niechaj pasymistyczmiie usipo joŁkini płaczko­
wie wskażą naród, któryby po długoletniej nie­
wola i rozczłonkowaniu swego organizmu, zdo­
łaj. w ciągu jednego roku zrosnąć się .! zeałko- 
wać tak, żeby nie pozostał wśród zespolonych 
dzaednic a s m  ślad jakiegoś rozdźwięku, któ- 
reby zdołało w tak krótkim okrecie czasu aor- 
geaazować swą admindetnacyę tak, iżby nae po­
zostawiała ona oófc do życzenia, któreby zdoLalo 
dla trzech dzielnic, mających w użyciu irzy ró- 
fcne woluty, aargantaoiwać t^artA skarbowy, 
działający bez zarzutu.

A  wszywko to przy pustkach w kasie pań­
stwowe), pozy zastoju w  przemyśle, spowodo­
wanym z jad iwj strony przez sioauafca, będąc* 
nleunitonippam następstwem wojny, z drugiej 
oatf strony p n «*  szczęśliwie zresżtą zwalczone 
próby u  L.arćnłaur anta naszego wewn. życia.

inamy wprawdue kłócący się wiecznie Sejm 
SDtaltobetów, ale nawet „taki" Sejm w chwilach 
mjprawaą doniosłych zdobywa się na zrozumie 
nie wszelkich komoci- o i . państwcwyob i  ko­
nieczności te uchwala 

zrop ia . ente kontoczu u r zasiąjpianaa w rzą­
dzie nieuków i  dyietenrtćw lach: wcnmi póerw- 
azegn rzędu również w opinii publicznej coraz 
Hardziej dojrzewa.

Ze zaś mamy jeszcze do czynienia z pasA&r- 
stwem i z łapownictwem, tak, jak w jzyscy no- 
hi aąsiecM, wrogowie i przyjaciele, te jednak 
Włazimy, iż  n. me czynn, r .  rzęsm, e nie pa­
trzą bezczynnie na teuojawy zdziczenia, lecz 
starają się mu, według najlepszej wiedzy i wo­
li, połpżyć uunę 

Nowy rok pracy pnństWowo-twóx’czej praynie 
sie nam niewątpliwie wiele zmian na lepsze, 
o ile tytko wszyscy obywatele zechcą się do te­
go, nie ekargami i żalami, lecz pracą swą i o- 
/T&rą przyczynić. W  prwiiurwdntiu, że to nastą­
pi, możemy, paten otuchy 1 madzilei, zawołać: 
„Niech żyje Rok Nowy!** (—cki).

Czas odnowić przedpłatę
JÓ ZEF ROSTAFIŃSKI.

n im  czy Do m  n im .
(Dokończenie).

Ghraeścijańetwo chciało tu, jak wszędzie, za­
trzeć wszelkie cechy i zwyczaje pogańskie. Na 
cwzs Godów prwnąjtsło cmy szereg uroczystości 
kiuiaOî clnych. Boże Narodzenie, św. Szczepana, 
św. Aiiodrianskowie, Now y Kok, Trzech Króli 
następują po sobie tuż jedne po drugich, jako 
uroczyste kościelne święta- Mało tego, Kościół 
urządza jasełką wprowadza śpiewanie kaiuty- 
czak, kol Mniowa troe, wreszcie prza ckadzj cho­
dzenie z gw itazdę i szopką, hosinja tym sposo­
bem Gody — zaczyniające się n£e?dyś % Nowym 
umkiien., to jest 21 grudnia — mi coraz nowe 
święta, swowanjąc ku nitu myśli poganina, że­
by go odwieźć od jaw i ych wierzeń i zwycza­
jów. Ale tak jak Sobótka, tak przetrwały w 
Polsce Ł ślady pogańskiego początku Nowego 
Latka.

Zwycięstwo stońca w wdei-zemiu ludowem ob­
jawia się u rew w zwyczaju rajwicazaima gałę­
zi drzew igiłaranych, jako symbolów zieloności — 
c czego poszło wigilijne drzewko — i to w mnie­
maniu, że bydło mówi i rozumie wówczas i 
mowę ludzką. Obrzędem czysto pogańskim by­
ło aprwmdzaitŁe po chatach dzikich zwierząt 
tura, wilka, niedźwiedzia, żórawia, kóz (samf 
i tańych. łsfcoro nać zabrakło takieao m łteryą- 
tu żywego, zaczęto się przebi'erać w skórę tych 
cw&ensąt. Stąd już w 16-tym wieku powstało 
pmwłowie:

• • •

Biega, by z wilczą skórą po kolędzie.

Czy przetrwamy zimę?!
(Od nassego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 1 stycznia.
(A) Wśród polityków polskich zyskał teraz 

prawo obywatelstwa wykrzyknik:
—  Jeżeli przetrwamy tę zimę, będziem y w ie l- 

kiem. państwem 1
Wykrzyknik, jak widzimy, jest dosyć bezsen­

sownym, ponieważ narćd polski pizotrwał * me 
ciosy, daleko gorsze, a przecież istniał i ns.nio- 
je. A także i dzisiaj, choćby zima była i bardz^ 
ciężką ,to przecież mrozy, brak żywności i  brak 
ojmuIu nie mogą znowru zadać państwu choćby 
jeszcze tak niezorganizowranemu, jakiem jest 
Polska, ciosu zabójczego.

Wkażdym razie, chcąc nabrać pewności, jak 
spr a  wy stoją, urząd ził em szereg małych, bardzo 
przecież pouczających wywiadów. Zacząłem od 
Jednego z najwybłtniej—ych generałów polskich 
który zawsze mię odwiedza, ile razy przybywa, 
do Warszawy.

— Panie generale, jare wygląda pański kont?
— Jak najlepiej. Żołnierz jest dobrze zaćpa* 

trzony ic i ju t  mocnym na duchu. Zdaje się, żc 
mam piawc powiedzenia tago samego o innych 
odcinkach froncu. Zima jes. ciężka co prawda, 
Im  łwiotarz polski —  to taki zuch i taki P*" 
toyota, że znów wszystko, bo rozumie swoje po­
słannictwo. Tylko wy tutaj w Warszawie źle 
nołde ^uczynnicie! Za dużo się bawicie! Wczoraj 
w&araorem — była to niedziela -— na samej uli­
cy KrtWooi naliczyłem kilkanaście zabaw, i to 
tanecznych. To nie po y/inno być. To wywiera 
złe wrażenie na żołnierzu, żadnych tańców i za 
dnfco muzyLi-

Wczaraj zbieg wypadków' paz\' olił mi rnó*

wić z osobistością, dobrze poinformowaną o no­
wym rządzie.

— Żywnść dla miast będzie. To znaczy jest 
jej już tyle, żo u ieJJjdo centra nic ])on.rą z gło­
du — mówił. — i nie zabrakniee jej na przed­
nówku. Nowy rrunister aprowizacyi pan śliwin* 
ski jest człowiekiem energicznym i znającym 
swoje zadania. 0-j«ywis-ta, żc nae zdoia w  ciągu 
paru mies ęcy złamać tych grzechów i niedbal­
stwa, które doprowadziły ludność Polski, kra­
ju rolniczego, nad brzeg przepa ci- lecz w ka 
żdym razie istnieje zv irot na lepsze. Dobrze się 
też siało, że komisarzem polskim n& Wołyniu- 
zobkił pan Minkiewicz, były minister aprowi- 
zacyi. Na tern stanowisku v. Poisc-o zawiódł 
wprawdzie, bo się dopiero uczył. Teraz przecież 
nziąki pe.. nema zasobowi doświadczenia Lą­
dzie mógł przygotować na Wołyniu teren pod 
pizyszte zbiory. Kraj zna, gdyż pochodzi san 
z Wołynia, Ziemia tam urodzajna i wypoczęta, 
pznieważ w niektórych stronaoh nic siano i  nie. 
zbierano zboża już trzy lata i dłużej...

Ostatnią rozmową miałom ze znawcą stosun­
ków koipjowych. Przywiązuje on dużo nadzieje 
do zamianowania pana Bartla ministrem koie- 
jowym. Jeżeli nowemu ministrowi — mówi> — 
uda się choć częściowo ugnieść łapownictwo i  
prowadzić raeyonalną gospodarkę wagonami 
a także budować i kupon uć nowe wagony, w  \aĄ 
kim razie wyrośnie on tul dobrodzieja Polski. 
Istnieją zaś dane, że potzati tego doki rac.

Słowem, jest ciężko, jei?t raiwet bardzo ciężko, 
leczniemr powedn do rozpaczała. Bó rozpacza­
ją, tylko niedołęgi, my zas nie chcemy zasłużyć 
jm to przezwiiSKo.

Kilka słów o krakowskiem pogotowiu ratunkowym.
Kraków, 1 stycznia.

Wobec tego. ze, jak aiisze purozioipiene na 
inurach miasuL Krakmia nas zahwadam^ają, 
Pogotowie ratunkowe krakowskie urządza w 
Newy Rok 1920 umórzę datkÓAV pieniężnych po 
ulicach miasta Krakor a na dochód ochotnicze­
go Towarzystwa datunhoiwego w  Krakowie, u- 
•ważam aobae za. baraao mdły obowiązek jako 
dotychczasowy od chwili założenia tog- towa- 
rzy^tv a członek czynny, dalej jako blisko 20 
letnd członek wydziaŁu (b. zastępca przewodni­
czącego), w resDL.'ie jako członek honorowy tegoż 
Towarzystwa, podać kilka szczegółów o kra­
kowskiem pogotowiu raitiunkowego, aby w len 
sposób zaznajomić ogół mieszkańców Krakowa 
z hiistoryi Pogotowia ratunkowego jaiko na

Skreślił prof. Dr ST. BRAUN.
wskróś inatytucji humanitarnej.*’ stojące; tylkd

| na ofiarności puł>licznej, zawożonej przeu 30 la­
ty jedynie w interesie mieszkańców Krakowa, 
działającej tylko w zakresie postawionego ce.u 
i zadania, zawsze dotąid z p:myślnym wyni­
kiem dla dobra mit-i-zkań-cón, r Krakowa a za­
sługującej ze wszech miar na życzliAVOść i  go­
rące poparcie mńesdkańców Krakowa.

• *
*

Podobnie, jak w irf&ych większych m’’astach 
byłej monarchii austriackiej, założył i w Kra­
kowie Towarzystwo ratunkowe ś. p. baron 
Mendy, człowiek niepośledikego umysłu gorą­
cej miłości bliźniego, średnio zamożny kapita­
lista, zamieszkały w* Wiedniu.

Baron Mundy widząc, ile rok roormie ginie

Składanie Noworocznych ży czeń i obdarza- 
nie oię przy tej spoisotimośał pnzywęgłowało do 
mam •— ze Łtarożytinego Rzymu — przez KoM’iół. 
Mów iono — podobno — po staaaipolsku: iłóg 
cię stykaj, -to jest nieołi cię Bóg iprawdSzi. Tak 
twierdzą niektóa'zy. Na r»e\vuo — praynaj mniej 
w Krakowskiem — życząr „Dosiego Roiku' 
..p.szcjMiikał Krakowska'' l>u lat temu tió-maczy ła 
Lem aposób Noworocaii ego powiujzowar.ia tein. 
że przed. Łatty żyta jakaś Dorota, która doszła 
Mai umlowyeh lat i  tak I jfzpycli życzono wszy­
stkim. Jesl to naturalnie wieruina bajka. Pra­
wda jest takla: Po sturopolsku zamiast: ów,
t* a, tamten, móariono też si. IV drugim więc 
j>rz. padku było siego. Jeżeli więc zyczono ko­
muś, żeby doczekoł tamteigo (przyszłego; roku, 
to niawii4!\r: „Do siego roku1-.
• Zwyczaj skladamiia Noworooznycłi żiozeu mu­
siał się zacząć wśród duchowieństwa L przez 
sTlach-ę szedł do ludu. Wszędzie dziatwa wiej­
ska obchedtoiła chaty i  dayoi-y „aa Nowymi Lat­
kiem1* i najczęściej winszowała znanemu wier- 
' i ani, rri.ą iy im taki pooaąWc:

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
Nę SBCzęóeile, na rarowie, na ten Nowy Rok... 
żn.rujrmn całyr snop sKcSffgółowych życzeń. A ' e 

jeżeli ją  spotkał zawód, jeżeli, wyjątkowo nie 
została obdurzopia, to na odch.x)inem umiała 
powiedzieć:

Żeby Ava/m się roćzii kąkol, stokło-sa,
Babie do pół nosa.

Z mewich dzieeimmiych lat przypominam sobie 
eneliogtiPagie złośliwe życzenie pachcimrza /nie- 
iiiajwidaonemu przez niego dziedzicowa: „Żeby 
w ielmożny pac* miał sto dobrów', a w tycii do­
brach po sto wsiów, a w tych wsiach po sio pa­
łaców', a w  tych pałacach po sto pokojów, a w

tych pokojach po sito łóżek, a na każdem łóżku 
żeby wielmożnego para sto razy mai dzień Wiel­
gie chorobę waiłiukło**.

Dziś zaczyniamy składać sobie Noworoczne 
życzenia już w Sylwestrową noc. Obcy to oby­
czaj. Jeżeliby chcdziio o obcy, to — w tych cię­
żkich czasach — raczej naloż^aobj przyswoić 
sobie Iraijcuski. Tam we Francji kanclerzowie 
uklackija sohlie — w dzień Sylwestra — listy 
domów, gdzie bjw.ają. Nazejutnz czakta ich bo­
wiem 'nienuły dlia ich kieszeni ohoviąbek. Mu­
szą, składając nazajutrz paątl domu życzenia, 
złożyć jej p iw  tern nmiej więcej ozdobny, zaw­
sze atłasowy woreczek, pełen cukierków. Cu­
kiernie mają już pełnio tak przygotowanych po­
darków, zaczynając od skromnych, a skończy- 
wazy na wytwornych. I .aki młodzieniec, co 
bywa w wielu domach, zakupuje odpowiednią 
iIoś<; woreiżków, wipeiinloaiych cukierkami, 
ładuje je do fiakra i ułożywszy sd>ie racy anal­
ną ko-’ ej domów — w jakich mie złożyć życae- 
niia, — krąży po mieście o chłodzie i  gtodale, aż 
zacząwszy od piiorwszego domu, ujo skończy ca 
ostatnim, odjazdu z ncworoczną daminą. W1 
proponuje tak. Niechby r.iasŁe gosposie ewiia- 
ły wiec i uchwaliły, żeby każdy młodzieniec, 
bywający w ich domu, zjawiał się na Nowy 
Rok nie z próżnond tylko słowami. Zamiast ko­
sztownego woreczka, attetsewego z cukierkami, 
niechby przyniósł choćby w papierowej toreb­
ce kilo mąki, kaszki, ryżu. Na te ciężkie czaty 
nie byiażby to jaka taka pomoc spiżetnri? Bywa 
dwudziestu kawalerów', jest 20 kilo męki. A 
przecież niktby się nie rgniował, gdyby zamiast 
torebki, z krupami, zjniwił się ouv n. p. z puszką 
sardynek, paczką AvarJlii.;. etc. przyjęłoby na­
wet ziająca, indyka, samą! Czy zły pomysł?
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csób mamie z braku należytej pomocy i opieki 
■w razie nagiego niespodziewanego zasłabnięcia 
czy to w domu — czy na alicy miasta, czy w 
fabryce — postanowił najpierw założyć w Wie­
dniu Towarzystwo, które miało za jedyny cel 
■niesienie należytej pomocy i opieki w wypad­
kach nagiego zasłabnięcia.

Myśl wzniosła i na wskroś humanitarna p. 
Mundy‘ego podniosło z zapałem ówczesne spo­
łeczeństwo miasta Wiednia i zawiązało Towa­
rzystwo ochotnicze ratunkowe, do którego przy­
stąpiła prawie wszysc} mieszkańcy W odnia. 
Do pierwszych członków zadczano rzemieślni­
ków, kupców, przemysłowców, bankierów, le­
karzy, adwokatów itp. ludzi. W ten sposób za­
wiązane Towarzystwo — złożyło wcale pokaźny \ 
fundusz, z pom co którego mógł' p. Mundy ! 
przystąpić do urzeczywistnienia. swego pro- j 
jektu. j

W tym celu założył stacyę ratunkową, czyli 
Pog -towie ratunkowe, które zaopatrzył we j 
wszelkie przybory, jakie mogą być potirebne j 
przy ratowanim 1 odtąd pod opiekę, i dalsze | 
prowadzenie scacyi rurtinko-wej w ręce lekarzy, : 
którzy wynagradzana przez Towamiys+wo mieli 
we dn c i n oy spieszyć z pomocą każdemu co 
wzywał pomocy i ulogł nagłemu zachorowaniu.

W  krótkim czasie rozwinęła się działalność 
stacy ratunkowej do tego stopnia, że tysiące 
osób szukało mmocy w  stacyi ratunkowej, a | 
towarzystwo ratunkowe stało się stowarzyszę- | 
rtiem na^poipuiarmojszem wr całym Wiedniu, i 
Wystarczy wspomnieć, że kiedy Towarzystwo ! 
zbierało datki w ncc Sylwestrową każdego ro- i 
ku — na rzecz Towarzystwa wpływały datki ' 
od mieszkańców Wiednia tak obficie, ze docho­
dziły do pokaźnej sumy podówczas kilkudzie­
sięciu tysięcy guldenów.

Tak Się przedstawiało wiedeńskie oebetric-o 
Towarzystwo ratunkowe aż do wojny śvnato- j 
wej. Podobne towarzystwa postanowił pan |j 
Mundy założyć i w innych miastach austryr'c- : 
kich. W  tym celu przybył i "■  naszego grodu | 
przed 30 laty. Tu znalazł wielkiego zwolennika 
swej idei w osobie pana Arnolda Baneia, ów- ; 
czesnego siudenia medycyny, a dzisiaj lekarza 
ordynującego w chorobach ocznych w Krako­
wie, z którym rczpoastol tak wielką ag tacyę 
za stworzeniem Towaczystwa ratunkowego wr 
Krakowie, że rzeczy wiucie w roku 1891 zostało 
zawiązane ochotnicze Towarzystwo raturk we, 
którego pierwszym prezesem został wybrany 
również dfclowiek niezw ykłej m ary śp. prof. 
chirurgii, ikr. Alfred Ob(4iński, a. zastępcą prze­
wodniczącego prof. dr Aleksander Boss-wski. 
W  krótkim czasie rozw nęło się Towarzystwo ; 
do takich rozmiarów, że w gronie ozłanków | 
Towarzystwa widzialno prawie wszystkich le- i 
karzy praktykujących, profesorów wydziału le- 1 
karskiego, słuchaczy med; cyny z o.-natnich na.j- i 
wyższych łat medycyny-, różne cechy rzemiosł- | 
niczo, jak drukarski, ślusarski, krawiecki itp., 
zresztą caiy szereg osób zamieszkałych w Kra­
kowie, do różnych stanów i zawodów należąc- 
cych Wszystkie przedmieścia i wioski najbli­
żej K rak o u a po’oż:ne przystąpiły do Towarzy­
stwu, jako członkowie czynni, wspierający, lub 
dołrodzieje. Najważniejszym członkiem Towa- j 
rzystwa by!o prezy dyum i Rada miasta Krako­
wa, które w  dząc, że Tcwarzystwo zamierza, 
działać jedynie i wyłąąznie w interesie miesz­
kańców Krakowa — przystąpiło gremialnie do 
Towarzystwa — i prawdo po królewsku nowo 
powstające Towarzystwo obdarzyło. K edy bc- 
■w.cm p*-n Mundy przystąp,! do otwarcia stacyi 
ratunkowej czyli Pogotowia ratunkowegioi, u- 
dzicliła Rad;, miasta z ówczesnym prezyden­
tem śp. dr Feliksem RzlacUtowskim na czele 
schronisko w stacyi pożarnej dla srtacyi ratun- 
ko-wej i  przeznaczyła papę koni z furmanami 
i posługaczam i do użytku stacyi ratunkowej, 
dało opał, światło, ą oprócz tego subwencyę 
roczną. W  ten sposób opatrzoną stacyę ratun­
kową uitworzył p. Mundy, zaopatrując z włas­
nych funduszów stacyę we wszelkie narzędzia 
i  aiiaraty potrzebne do ratownictwa czyli pra­
gnął pan Mundy otworzyć w Krakowie stacyę 
na wizór stacyi wiedeńskiej. Do ostatecznego 
zorganizowania atoli n*e przyszło, bo bi akio 
pieniędzy na wprowadzeń ę lekarzy do stacyi 
ratunkowej. Wtedy na wniosek prof. Obaliń-* 
skiego oddano stacyę ratunkewą do prowadze­
nia w miejsce lekarzy słuchaczom medycyny 
z najwryższy ch lat. Nadto, aby mieć zupełną 
pewność, że medycy odpowiedzą swemu zada­
niu — zaprowadzono 1Uł stacyi kuisa ratowni- 
obwa, które każemy nowo-wstępujący medyk 
musiał przechodzić j  składać egzamin. Dopię-

p r  P od w ó jn y  w eso ły  program  ~m
Początek o godz. 4.30 bez przerwy, zaś ostatnie przedstawienie o 9-te;
W  KINOTEATRZE „S Z T U K A " —  HOTEL SASKI, Svv. JANA 6.
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ro w ten sposób przygotowany mógł rozpocząć
dyżur na stacyi.

Jak dobrze wywiązywali się medycy ze swe­
go zadania — najlepiej świadcz} oiKoliczn, ść, 
że przez ten czas, kiedy medycy odbywa’’’  ̂ . 
stacyi dyżury w zastępstwie lekarzy — r e  za­
szedł ani jeden wypadek, gdzieby chory poniósł 
srikodę przez nieumiejętność dyżurnego. Tali 
zorgani zowana stacya ratunkowa sptb ir la 
zawsze swe zadanie ku p żytkowi mieszkań­
ców {trakowa, a jak spełń a obecnie zadania, 
świad^-y okoliczność, że bez stacyi ratunkowej 
trudno sobie Krakowa pomyśleć.

W ciągu 30 lait istnienia przechodziło "Dw. 
ratunkowe różne koleje — podczas gdy stacya 
ratunkowa spełniała swoje obowiązki zawsze 
z jednakową pilnością i gorliwością. To towa­
rzystwo rozporządzało ra:z mniejszym to zno­
wu większym dochodem. Na poocrycie wydat­
ków nie- wystarczała subweneya miasta, ani 
datki członków, potrzeba było pukać do ofiar­
ności publicznej, która nigdy nie zawodziła — 
ile razy zwrócono się o niej o pomoc. Urządza­
no koncerty, bale i*tp., by tylko fundusze po­
większyć. Towarzystwo znajdowało zawsze 
wielu przyjaciół, że tutaj wspomnę o życzliwo­

ści każdorazowego prozydyum miasta, szczegól­
nie wiceprezydenta Sarego — dalej w Radzie 
miasta, że wspomnę o zasługach i życzl iwości 
radców’ miasta: dyrektora Szatkowskiego i re­
daktora Konopińskiego, wreszcie całą duszą 
oddanego Towarzystwu drugiego z rzędu pre- 
- P'P. prof. Wicherkiewścza, który od ustą­
pienia prof. O ba lińskiego do końca życia, prze­
szłe lat 10 był przewodniczącym Towarzystwa. 
Jemu to zawdzięczać należy, że w miejsce słu­
chaczy medycyny zaprowadzono lekarz}- na sta­
cyi jako dyżurnych, że stery gmach przebudo­
wano i wiele innych rzeczy. Gdy towarzystwo 
gnębi wciąż deficyt — należy zapukać do mie­
szkańców’ kraik o w a, którzy przez zapisywanie 
śię na czionków powiększą Tow. i nie dadzą 
upaśo Pogotowiu ratunkowemu.

Dziś, gdy Towarzystwo dobiło prawie do 
brzegu, gdy zamiast słuchaczy pełnią służbę 
lekarze, gdy Tow. rozporządza dta wyjazdu au- 
tomob larni, jednem słowem, gdy Pogotowie 
ratunkowe nic ze m nie różni aię ód podobnych 
instytuc-yi, w bogatych krajach — nie możemy 
dopuścić, aby stacya ratunkowa zaniechała 
swoich błogich czynności., ale mus- trwać da­
lej, choćby warunki były stokreć gorsze.

Wymiana koron na marki polskie.
Kraków, 1 stycznia.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
(oddział wr Krakowie; przesyła nastę­
pujący komunikat:l

Za kilka tygodni nastąpi w Polsce unirika- 
cya waluty, to jest wymowna kicron na marki. 
Druk potrzebnych do tej wymiany miliardo­
wych sum marek polskich odbywa się z po­
śpiechem, pod ścisłą kontrolą ukwalifikowa- 
nycn urzędników. Jest toż według wszelkiego 
prawd podobieństwa prawie pewnem, że uni- 
fikacyi tej nic nie stanie na przeszkodzie.

Wiemy wszyscy, ż« z różdych powodów — 
w  wielu wypadkach nie zbyt dokładnie wy- 
świietlony ch — nastąpił dotkliwy brak korono, 
wych biletów, których nie sprowadza joż wię­
cej Rząd poltki z bankn austro-węgierskiego 
w Wiednia. Będące w obiegu, częścią są wywo­
żone za granicę, częścią zaś skupowane na spe- 
kulacyę, a w znacznej ilości bywają dezawuo­
wane przea ludność wiejską, która setki milio­
nów koron ptrzech:wuje w skrzyniach.

Wywożenie koron za erranicę jest dla Polski 
wcale korzystnym objawem, brak ich jednak 
w obrooe Małopolski pcwoduje zaburzenia w 
pewnych sferach (urzędniczych, robotniczych), 
które otrzymując w miejsce ich marki, nara­
żone są na straty kursowe. Także banki i kasy 
popadają w trudności wypłat, gdy chodzi o 
większe kw_ty koronowe.

Te wt;<ględy prawdopodobnie spowodowały 
m nisterstwo skarbu do w> dania rozporządze­
nia, wzywającego posiadaczy kwot koronowych 
ponad 10.000 — do składania ich na 5 proc. do 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Zarżą, 
dzen-e to, mające charakter przejściowy, jak 
wiadomo, nie przynosi sprdzónwanego rezul­
tatu.

Uzasadnionymi' są jednak starania ludwS 
przewidujących, dobro państwa i obywateli 
mających na oku, aby już teraz pofirdacze ło­
żących u nich keroo, niepotrzebnych im na ra­
zie do gospodarstwa, handlu, przedsiębiorstwa 
1 t. p. zaczęli je znosić do banków i kas, wobec 
zbliżającej się za kilka tygodni przymusowa] 
unifikacyl waluty. Zważyć bowijin należy, iż 
czas trwania wymiany koron na marki będzie 
bard ze krótki (w Czechach wynesił dwa tygo­
dnie) i że kasy upoważnione do tych czynności

będą obięgene przez' tłumy wymieniających, 
ściągających się ze wsi i miasteczek do kas, 
celem w} nadany swych koron. Że tego rodzaju 
wi arówki posiadaczy pieniędzy dadzą pole 
□zer Hej działalności dla kieszonkowych zlo- 
ozief, nie ulega wątpliwości, szczególnie lad. 
ność wiejska może dużo ponieść strat z okazy! 
przewożenie pieniędzy do wymiany do miasta, 
gdzie prawdopodobnie w jednym dniu nie zdo­
ła docisnąć się do okna kasy banku i moża się 
stać łupem wyzyskiwaczy.

Lezy więc w interesie posiadaczy koron, aby 
— n c  czekając na i tć k już bliski termin wy­
miany — obecnie już zaczęli znosić ku. arony na 
wkłady procentowe do banków i kas oszczęd­
ności. Instytucye te bowiem, mając możliwość 
lokowania dch tem, gdziie są najbardziej po­
trzebne, zapofc eeną obecn°mu brakowi koron 
w obiegu, a w swoim czasie same uskutecznią 
wy u tanę złożonych u nich kor,m na marki, 
które po przeprowadzeniu unifikacyi (prawdo­
podobnie najpóźnej wr marcu) wydadzą ich 
v łaścdcielowi bez żadnego zachodu. Ilość bo­
wiem marek przygotowaną jest w dostatecznej 
ilości.

Chodzi zatem o chwilowe przetrwanie przej- 
ścioweg”-' okresu kilkutygodn owego, w ktprynn 
dotkliwy brak koron niejednemu może się dać 
odczuć. Publiczność powinna się powoli zacząć 
pruiyzwyczaj ać do marka, która pc tym okresie 
będzie jedynym środk om obiegowym w Polsce; 
również bank’ i kasy małopolskie powinny u* 
łatiwić klientom swym prz; jmowanie marek 
iia wkladj i rachiinki, oraz zacząć udzielać pot- 
żyozek w mairKach.

Bezzwłoczne zaś znos-zcii-e leżących bez. celu 
koron do banków i kas jest obecnie nie tylko

obowiązkiem patryotycznym, ale także kro­
kiem rozsądnym i celowym ze względt! na wy­
żej podane powody.

*  •  •

M rrio warszawskich zarządzeń  
walutowych korona idzie w górą.

Pominie zarządzeń walutowych ministra 
skarbu, s.osnnck marki do korony zmienia się 
cięgle nn korzyść tej ostatniej.

Przedwczoraj notowano przy zamknięciu gieJ 
dy krakowskiej 100 M =  120 K, wczoraj naito-
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miast już tylko 118 K (ofiarowano 118, żądano 
128, trainsńkcye zawierano po kursie 122).

4 « ł

Niezadowolenie urzędników 
z powodu wy łaty p^npyi w markach.

(T) Dzień wczorajszy był dniem p-obiara/rLa 
pensy;. W kilku urzędach i MMjytucy.ach pań­
stwowych wypłacano pobory w walucie koro­
nowej. Jednak były urzędy, a> między innymi 
dyrckcya kolejowa, w Krakowie i Urzęd ruchu, 
gdzie pła.cono markami (100 K =  70 M).

Urzędnicy, niezadowoleni z tego obliczania, 
pejisyi nie przyjęli, domagając się wypłaty w 
koronach, ewentualnie w markach, licząc mar­
kę za koronę. Przed Polską Kasą Pożyczkową 
zebrały się tiumy malkontentów, domagając się 
wypla.lv w koronach. Wczoraj dał sóę odczuć 
wielki brak koron, to też wiele znaczniejszych 
wypi^it rie uskuteczniono.

Dziś w  „UCIESZE A A

powtórzenie znakomitego programu Sylwe­
strowego

„Maks lekarzem m>mo woli" 
„Każde swoją spódnicę"...
w sobotę: w sobotę:

„PIEKŁO"
największe arcydzieło poezyi i sztuki

„Krucyata przeciw przałcif.
JOHNSON APOSTOŁ PROHIBICYI. —  ATAK  STU* 
DŁNTÓW  ANGIELSKICH N A  AMERYKU ŃSU/E. 
GO APC STOLA. _  N IEFORTUNNY W YSTĘP  

PIEW CY ABSTYNENCYL
Londyn, 31 grudnia.

Amerykański apostoł pronibicyi, niejaiti W . E. 
Johnson, znany p.Kl przydomkiem  „Pussyfoot" w y . 
brał się do Anglii z krucyatą przeciw  gorzałce, piwu 
i wszelkim  wódecznościom i pierwszym jego etapem 
był Londyn. Taip  rozpoczął on pierwszy wykład O 
hłogo&ławieńotwie proh ib icji przed gronom studen­
tów z kolegium medycznego w Kings College. Żale. 
dwie iednak rozpoczął swój abstynencki w jk łaa , 
jeaen ze studentów krzyknął:

Anglia  nic pożąda prontbicyi, dyktowanej je j 
przez Am erykę!"

Okrzyk ten był atakiem na apostoła wstrzem ię­
źliwości. Studenci, których było z górą 2.000, 

OBRZUCILI JOHNSONA ZG NU  EMI JAJAMI 
(. torebkami z mąką, a następnie rzucili się ku 
estradzie. Daremnie wystraszony Johnson tłóma- 
czył studentom, że amerykańscy prohibicyoniści nie 
pozbawiają szpitali aptek i kolegiów medyczLycn 
alkoholu, gdyż jest on potrzebny jako lekarstwo, stu­
denci rzucili się na niego i poczęli okładać niebo, 
raka kułakami ze wszystkich stron. Bronił się on 
zapalczywie

I  MŁÓCIŁ PIĘŚCIAMI NAPASTNIKÓW
sle jeszcze gorzej na tem wyszedł, gdyż go zbito na 
kwaśne jabłko, a następnie wsadzono na wóz i przez 
godziny w tryum fie obwożono go po pryncypalnych 
ulicach miasta. Po drodze tłum ryczący z radości i 
złości, rósł i zatarasow ał ulice tak, że
W STRZYM ANY ZOSTAŁ W SZELKI RUCH KOŁO. 

M I  PIESZY,
a po lic ja  była bezsilna wobec tłumu, a może nawet 
nie chciała interweniować i rada była. że prohibi- 
cyjny jankes otrzyma porządną nauczkę w obcym 
kraiu.

W okoto wozu, na którym siedział, oszołomiony 
„Pussyfoot" Johnson, studenci skakalt z butelkami 
dobrego piwa, rycząc;

„PIWO. PIW O, DOBRE, KOCHANE P IW O !”
1 próbowali ie lać w gardło niefortunnemu absty* 
nemowi. Napastwiwszy się nad uhn do woli, puści, 
li go w końcu wolno z ostrzeżeniem, aby się nie wa­
żył ponowić swoich wykładów o prohibicył, bo go 
cos gorszego spotkać może. Zapewne isłucha on tej 
rady i wróci czemprędzei do Am eryki, gdzie będzie 
m iał w iękB e pole do popisu, zwłaszcza, że i  tu pru* 
hibieya w  łeb bierze w sądach.

Z DMA.

W iem y, że rok ubiegły nie dal nam ani cukru 
ani mąki, ani Gdańska, ani silnego rządu, ani zdol­
nego do pracy sejmu —  natomiast dat nam tysią­
ce nowych o oskarży, łapowników, urzędników o 
„uomowem" wykształceniu i... finnnsewe zarządzę* 
n u  pana Grabskiego, ale to jeszcze nie uprawnia 
nas wcale do tego abyśmy się m ieli cieszyć z p rzy j, 
śeia Roku Nowego...

A jeśli ten okaże się jeszcze większym oszustem 
niż jego poprzednicy?.,. Nowy Rok jost jak szczelJ 
n ie zawoalowana kobieta, która słodkim, picściwym 
glcsem m ówi;

—  Obrzuć mnie kwiatami, skąp mnie w  szampa­
nie, przyw itaj pieśnią na moją cześć stworzoną —  
a ja  ci później odsłonie moje oblicze... Zobaczysz!.- 
zobaczysz!...

I kto naiwny —  ten ufa, spodziewa się, cieszy sie, 
czeka... A kiedy kobieta zdecyduje sie odrzucić ć v 
tajemniczy woal —  okazuje się, źe nie warto było 
ar.i cieszyć się ani czekać...

I dlatego nie wiem, czy dobrze zrooiłem wydi iąc
na przywitanie Nowego Roku całą zaliczkę, wziętą
już na miesiąc luty. Mit,

Chwila e) lażaca.
Kalendarzyk

Nowy Rufe 

Wrschód słońc* 7*39 
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, TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO,

Czwartek popoł.; „Betleem poiskie".
W ieczór; „Asystent" G. Zapolskiej.

P iątek : „N ina" L. h  impfa.
Sobota: „Tartu ffe" Moliera.
N iedŁleU  popoł.; „Betleem polskie".

W ieczór: „Tartu ffe " Moliera.
TEATR „BAGATELA1-.

Czwartek popoł. „Hiszpańska mucha".
W ieczór; „Roztwór p ro ; Pytla".

P iątek : „Księżniczka Trebizondy".
Sobota popoł.: „Boże Narodzenie".

W ieczór: „Straszny dwór".
N ieuziela popoi.; „Potasz : Perlm utler"

W ieczór: „B iałe fartuszki .
TEATR P0WS2EF3S* Y.

Czwartek popoł.: „Boże Narodzenie".
W ieczór: „barou  cygański".

P iątek : „P o łc ia  krew".
Sobota: „R ew ia  operetkowa".

j OPERETKA W  huWGIC/ACH,
Czwartek popoł.: „Tam  gdzie skowronek śpiowa".

W ieczór: „R ew ia  operetkowa".
Piątek: „Polska krew".
Sobota: „Rew ia operetkowa".
7Jv1K V -B Y  - f  BOMU A R ?  L3T, (pL iw . Ducha).
Piątek, M ieczysław Dąbrowski: „Futuryzm  yv pol- 

i kiem malarstwie i rzeźbie".
Sobota, Józef F lach; „P rom eteu sz  Don Kichot —

Ham let", część II.
KdLLEGiUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH. 

Rynek główny Linia A B  L. 39.
Sobota, prof. dr Józef Reiss; „Beethoven" (z ilustr. 

muzyczn.j.

Futurystyczny teatr w powietrzu.
(m-m) Futuryzw stara się utorować sobie dro­

gę we wszelkich dziedzinach życia wspołczesue: 
go , a ponieważ futurystyczne śziuki na scenach 
ziemsk:cl) doznają haniebnego fi«sku, więc fu­
turyści postanów .li swój teatr przenieść w po­
wietrze.

Włoski lotnik Azari twierdzi, że lot może rów-

Podwyższenie prenumeraty
„Gońca Krak0AfSKie2Ł‘‘.

Z dniem 1 stycznia, —- jak to już we wczo­
rajszym  numerze naszego pisvr.a wspomnie­
liśmy, — obowiązywać będzie nowy cennik 
drukarski, normujący piace pcrsonalu w 
tutejszych dsukarniacłi iflmwj więcej o 80 
do 90 procent ponad dotychczas obowiązu­
jące m inimum wynagrodzenia. Wobec tego 
W ydawnictwo „Gońca Krakowskiego" L-yło 
zniewolone (podobnie jak wszystkie iiine 
pisma miejscowe.) podnieść również cenę 
prenumeraty, co tem więcej stało się Konie­
cznem. ie  i ceny wszystkich innych matc- 
ryalów, zwłaszcza zaś papieru gazetowrcgo 
niepomiernie poszły w górę

Od 1 stycznia 1920 cena „Gońca Krakow­
skiego" wynosić będzie w pojedynczej sprze 
dąży, tak w  Krakowie, jak i na p row in cji 

80 H AIiSR ZY,
w prenumeracie miesięczno!, bez odno­

szenia
KOKON 22,

z dostawą do domu
KORON 21.

W  związku z powyższą zmianą ceny pre­
numeraty, ulegnie również zmianie dotych­
czasowy cerustik ogłoszeń. Od 1 stycznia 1920 
ustała się następujące ceny inseralów i za 
Komunikaty redakcyjne;

Za wiersz nonp. w z wy klycb ogłoszeniach 
K  1 ‘50.

Za wiersz petit, w rubryce „Nadesłane" 
K  5.

Za wiersz petii. w tekście rcdakeyruvm 
K  6.

Drobno ogłoszęrie ra słowo K —ffjO.
Drobne ogłuszeniu o treści mai ry mmiiat- 

nej i koresp. pryw. m  słowo K —‘80.
| Drobne cgłoszouia dła ppkzukdSąęycii po­

sad, za. słowo K - 10. 
j Pierwsze słowo .iu.-iym drukiem liczy się 
| podwójn i" A D M m iS TN A U YA .

■ nie dobrze odtwarzać stany duchowe lotnika, 
I jicuk ewolucyo taneczne wrażenia tar,ecu za, a 
i pendzel i farby — stan duchowy murarzu. Ka= 

jAw lotnik płynie i.aiczej w powietrzu niż jego 
kolega. „Looping" wyraja, niecierpliwość 1 iry­
tację. długie loty ślizgawkowe, wykazują, zmę­
czenie życiowe, pejsy mizm. Nagłe zaitrzj manie 
motoru, mniej lub więcej wydłużone spirale, 
n:a,głe spadki i inne formy lotu daja w waz uspo­
sobieniu lotnika, jego nastrojowi, ba! nawet 
przekonaniiom poliiyluayui.

Azari zdołał skupić wokół siebie spc’\n gio- 
madkę zw jlenr.ików, którzy przekonani są, że 
teatr futurystyczny wniesie .owy zupełnie czyn­
nik, posuwający naprzód ro-zwól lelnicLwa.

Sąd doraźny i egzekucya.
Trzech kandytów skazanych na śmierć, dwu na dłueofe.nie wiąsuerie

Kraków, 1 stycznia,
(T ) Wczoraj r&nlo, w  tutejszym sądzie okrę­

gowym karnym odbył się sąd doraźny na pię­
ciu haindytaćh z powiatu bocheńskiego, oskar­
żonych o zbrodnii  ̂ rabunku i mordeiauwa, do­
konanego na jednym z tamtejszych gospodarzy. 
Po .przeprowadzonej rozprawie sąd wydał wy­

rok, skazujący trzech bandytów, liiifmt;twicic: 
ltyncairaa, Nowaka i Rzepkę im Sm-ierć przez 
rozstrzlamie, dwóclt zas w .spoiwumytu zbrodni 
bandytów, jednego na R), drugiego w , >0 lat 
Cięukiago więzienia.. Egzeikucyi roastrzelainl.a 
dokoiTiiaco n a podwórzu więzienuem, w 2 grd u- 
ny po ogłoszeniu wyroku.

□ □ □

Lzy warto witać Nowy Rok?
Tak stę to już jakoś utarło, że ludziska na pow i­

tanie Nowego Roku wybiegają pełni nadziel, upo­
jeni radością, do której właściwie nie ma żadnego 
a żadnego rozsądnego powodu...

Pewnego człowieka, który bardzo źle żył ze swoja 
żoną namaw iano. aby się z nią rozwiódł i poszukał 
sobie iunej towarzyszki życia. On jednak odparł:

—  Nic-.. O tej przynajmniej wiem, że jest brzyds 
ka, zła, głupia, swarliwa, a nowa —  może być jo . 
sjeze gorsza 1—

(1.) W  W IG ILIĘ  NOWEGO ROKU trrdvcyjnym 
zwyczajem  przepełniły tłumy pobożnych wszystkie 
świątynie krakowskie. W szędzie odbywały s.ę uro­
czyste nabożeństwa, wszędzie do stóp ołtarzy ście« 
UL gię lu d  korny, a brzemieniem tro sk  obarczony. 
W  mroku otulającym  wnętrze K ośc io łó w , w obło­
kach dymu kadzideł, wśród przygłuszonego dżwłfku 
organów wznosiły się do Stwórcy błagalne m o d litw y  
a serca ludzkie skłonne zawsze jjyjerzyć w lepszą 
przjszlość trzepotały nadzieją, iż Rok Nowy, zer­
wawszy z tradycyą la t  wojennych zabliźni dawne 
rany przyniesie nam przecież w ielki dar spokoju.

PLENARNE P OSTEDZENIE H AD t MIEJSKIEJ 
odbędzie s".ę w  piątek dnia 2  stycznia o godz. 5 po­
południu. Na porządku dziennym sprawa zarządzeń 
walutowych ministra Grabskiego, podwyższenie ©, 
płat cmentarnych iip.

2 TEATRU „BAGATKLA". Rok Nowy rozpocznie

„Bagatela" pod znakiem śmiechu. Przepyszna „H i­
szpańska Mucha", dana o godz 4 popołudniu, wpro­
wadzi wszystkich w nastrój wesoły, budząc' głośne 
objawy zadowolenia i dobrego humoru. W ieczorny 
„P y te l1 z niemniejszym grany temperamentem zam­
knie wesoły dzień noworoczny. „Tancerka" Lem 
gye]a powtórzoną będzis w piątek i sobotę a w  nie- 

•  dzielę zapełni w idownię teatru ZnpoLkie.j „Kobieta 
bez skazy.

JZOPKA KRAKOWSKA, której pierwsze przedsta­
wienie odbędzie się w „Bagateli" w noc „Trzech 
Króli", obudziła w mieście szalone zaciekawienie. 
Artystycznie w j konanc figurki metrowej wielkości, 
są dziełem paru wybitnych mularzy i rzeźbiarzy 
krakowskich a wysoce dowcipny satyryczny tekst 
szopki ujęty jest w formę barwm  i wykwhitną. Bi­
lety na to oryginalne widowisko zamawiać już mo» 
żna przy kasie teatru.
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K Ł O
2 FOLICYI KRAKOWSKIEJ. Generalny delegat 

pftuu zamianował komisarza policyi Henryka W il­
gę, siarszrjn komisarzom policyi w Dyrekcyi policyi 
v Urakowie.

Z TEATRU NOWOŚCI Dziś w czwartek 1 stycz­
nia o godz. wpó do fe daną będzie po raz pierwszy 
rew ia operetkowa w 12 obrazach. Na rew ię lą  złożą 
się najlepsze sceny 7, operetek „Tam  gdzie skowro­
nek śpiewa". ...Miłość walca". ..Niobc", ..Cnotliwa 
Zuzanna", „Dolsku krew". „W iect małżonek" i  „R o­
mans na dachu" Rewia ta oLudzila w ielk ie zain* 
teresowam^ w mieście. Popołudniu ukaże się po raz 

,35 „Tam  gdzie skowronek śpiewa".
„WIECZÓR PIEŚNI FRANCUSKIEJ“ w  Domu ar­

tystów (plac św. Ducha) ze współudziałem przyby­
łej świeżo z zagranicy. znakomitej artystki opery, 
btamsiuwy Rorwin-Rzymurowskiaj odbędzie się w 
Łtoć le ię  i  brn. o gouz. 7 i pól wiecz. Akompaniuje: 
Feliks Szymanowski. Wstęp dla publiczności 10 K.

(1.1 N O W A  PLACÓW KA K ULTURALNA |>rzybyła 
naszemu miastu. Oto wczoraj o godz. 12 w  południe 
odbyło się uroczyste otwarcie nowej wypożyczalni 
książek i Czytelni lwowskiego instytutu literackiego 
„Lektora", który od szeregu lat ma za sobą tak dos 
darnią działalność na terenie Lwowa. Na uroczystość 
Otwarcia nowej wypożyczalni przybyli im ieniem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Ignacy Chrza­
nowski, im. Magistratu wiceprezydent Rollc i nadr. 
Buczkowski, im ieniem sfer bibliotecznych i muzea 1 - 

B nych dr Kopera, sfer artystycznych prof. Zarzycki 
7  i pani Chlebikowa, liczni reprezentanci prasyr oraz
* Przedstawiciele drukarstwa krakowskiego p. F ili- 

Mowski i Madejski. Poświęcenia lokalu (Rynek 22) 
dokonał ksiądz prałat Wądolny, poczem prof. Chrza. 
newski podniósł doniosłość powstania tej nowej in-

f  Btytucyi wr Krakow ie i na ręce jej założyciela dra 
Siarkst»*■;; Lewickiego złożył życzenia, aby nowa

* ta placówka kulturalna spełniła swe zadanie przy- 
ezyritając się do rozsw du  książki polskiej i do wal­
ki z kulturą germańską a rozpowszechniania jedys 
nie w ielkiej i prawdziwej kultury romańskiej.

PANFTW O W YM  EMERYTOM, W DOW OM  I SIE- 
TOM zamioszkatym w Krakow ie wyplatać hedzie 
F ilia lna Kasa Kraj, w Krakow ie od 2 bm w  godz 
urzędowych pobory spoczynkowe wzgl. zaopatrzenia 
za styczeń 1920 wrnaz z zapomogami wojennymi. Kme 
rytom  zaś wdowom i sierotom zamieszkałym poza* 
Lw ow em  i  Krakowem wypłacać będą powyższe pobo­
ry odnośne urzędy podalkowe, stosownie do t ega, 
*dzie uprawnione osoby otrzymały pobory za gru. 
dzień 1919. W  celu otrzym ania tych poborów natęży 

■ zgłaszać się w F ilia lnej Kosie Kraj. w Krakowie 
wzgl. w odnośnym urzędz.e podatkowym.

ANKIETA. Pp’. kupcy, przemysłowcy, inżyn iero­
wie, adwokaci, lekarze itp., utórzy mogą już, wzgl. 
gotow i są nawiązać ntosunki z zagranicą przv po­
mocy języka Esperanto, zechcą do tygodnia podać 
swe odresy celem odpowiedzi na zupełnie bezinto- 
rsowną ankietę z Chicago. —  Zgłoszenia ? pddaniem 
czy znają język Esperanto, ew. nt. w  jakim  stopniu, 
czy zuuein . nie. przyjmuje Delegat Wszechśwłatos 
wego Związku espcranckiego w  Krakow ie p. Stani­
sław Rudn.cki. uj. Kopernika 17.

ZE SPORTU ZIMOWEGO. Inżynier A. Bobokow- 
ski wicepr. Tatrz. Tow. Narciarzy organizuje trzy­
dniową wycieczkę narciarską na Śląsk Cieszyński do 
i  iły. \v yjazd z Krakowa 3 stycznia 1920 o godz. 
1* min. iQ j 5  m in 40 popoł.) przyjazd do Ustronia 
o Kortz. 23 (11 wiecz.) stamtąd aijtomobilam: do W L  

M Z W isły  odbędą sie pod kier. por. J Cięciały 
w dniach 4 i 5 stvcznia wycieczki narciarskie w o k o . 
Rce i  do żródet W isły, w dn. G stycznia wycieczka 
przez góry do Jabłonkowa i pociągiem do Cieszyna. 
Zvńcdzenie Cieszyna i nocleg. W yjazd powrotny 
z Cieszyna. 7 stycznia o godz. 6 rano, powrót do Kra­
kowa o godz. 11 rano. Koszta około 200 kor. Zgło­
szenia pnz? jonuje w Krakowie Sekrataryat Tatrz. 
Tow. Narciarzy ul. Jagiellońska 11 (Biura W. Gra­
bowskiego). Teł. Nr. 10.
(T) W ŁAM ANIE  DO WOJSKOWYCH M AGAZY­

NÓW. W czorajszej nocy włamano się do tut. ma­
gazynów wojskowego zakładu gospodarczego w Pod­
górzu i zrabowano towarów za 15.000 K, przewa­
żnie tytoniu i papierosów. Jako sprawców areszto­
wano trzech żołnierzy pełniących tej nocy służbę 
oraz dwu stróżów nocnych 20-letniego Stanisława 
Chorabika i 60_letniego Mateję 

l i  ZA  PASEK TYTO NIEU ." Ignacemu Macnero- 
v. i zamieszkałemu przy ul. Zielonej, pokojowemu 
malarzowi, który uprawiał pascK tytoniem skon­
fiskowano kilka kilogr-Tuiiw tytoniu.

( i )  KRADZIONE RZECZY N A  TANDECIE. One- 
itdaj w  poczekalni I ll-c ie j klasy na tutejszym dwor­
cu kol. skradziono P. Aleksand ze Kaczmarczyk 
kosz z garderobą wartości 7.000 K. Poszkodowana 
U, Kaczmarczyk chcąc znaleźć swą kradzioną gar­
derobę udała się na tandetę gdzie znalazła część 
swej skradzionej garderoby w inkach paeerki Gofs 
dy Hauswrich, którą aresztowano.

(T) ARESZTOW ANIE SKLEPOWEJ ZŁODZIEJKI. 
W czoraj aresztowano łlaw ę Karczewską 1 31 z W ar- 

f szawy, która skradła w  sklepie HeJon> Birtenbindel 
R' Kazim ierzu zwoj materyi jedwabnej, wartości 
1500 K. Karczewskiej towarzyszył nieznany mężczy- 
aia który „ściągnął" też drugi podobny zwój je-

( dwahiu i ulotnił ssę.
WIECZÓR ROZMAITOŚCI. Na dochód „Rodziny 

S ierocej" (sieroty wojenne) odbędzie się „Wieczór 
rorma to ic i z tańcami dnia \ stycznia 1920 r. (w ilia  
Trzech K ró li) w Towarzystw ie Lekarskiem przy ul. 
ftrdziw iłłowskiej, W s p ó łu d z ia ł  przyrzekli p. Leon 
W yrw icz, p. Jezierska pianistka, _ p. Gizela Olmar 

I śp iw nezka, uczennica n. M aryi Kozłowskiej zespół 
! Uczenie p. Ninyr Doli-Dchńskiej i utalentowana 
trzynastoletnia pianistka p. Mokryszówna. Bardzo 
•nteresujący program powinien 7.;; hęcić pubńcz- 
bośc do poparcia wieczoru w szczególności młodzież,

gdyż w ien sposób dopomoże biedne'' dziatwie, która 
w zawierusze wojennej straciła rodziców i potrze­
buje opieki społeczeństwa. Wstęp za zaproszeniami, 
które otrzymać można przy ut.Sóoiestiegu 5, I. p. 
cd gedz. 3 do 4. Cena biletu 20 kor. Stroje spacoro. 
we. Szczegóły w afiszach.

„SZCZU iFK 1* w swoim noworocznym numerze, 
olwk wielu doskonałych rysunków i dowcipów ak­
tualnych przyniósł niezrównaną „szopkę na r. 1920". 
Kr b* króla Heroda odgrywa w  niej ybaż&mik-pas- 
karz, pan naszych sumień i  brzuchów, ł  P iłatem  
poiickjm jest b. premier. Dyabła i smierć;bol!.zowi- 
kn, od gry wają przebrani urzędnik i  nauczyciel, aby 
jakieś ustępstwo aprowizacyjne wymusić na Hero­
dzie. kl .irego nakłamie do tego jego przybocznych 
Kajfasz. Całość tryska świetnym humorem i ironią, 
a zasiana jest doskonałemi iluscracyami miru 
nyęh (.-sobistości i bierzncych wydarzeń.

PODZIĘKOWANIE. W szystkim  Znajomym, Przy3
jaciolom i Koleżankom śp. Aurelii z Mędlewiczów 
Prugarowej, k lćrzy oddali osuitnia cześć Zmarłej, 
zi :v ła ją  z ulębi zbolah-go serca „Bóg zapłać". Mąż, 
Matka i Siostry Zm arłej.

TYTUS CZYŻEWSKI.

Kocia serenada w noc Sylwestrową.
Zamieszczamy niniejsnem wiersz zna­

nego mutarza ;i pot ty futurysty Ty tusa 
Cayżewsk ogo  — jako futurystyczni}, 
syntezę Sylwestrowej nocy przy dźwię­
ku kociej serenady, — w  nadziei, że 
pełen inicyatyiwy czytelnik Rośpiewa j 
sobie resztę. Reń-

Oa <a ua
Koczuj' uczuwa miłość 
Ja w mym pokoju słyszę 
W lampę wkulony i oifcę 
Przecągłe lubieżne mrau 
au au o -  a — u 
Dach siny, księżyc wschodzący 
Kadryl, szampańskie flasze 
Hotel kankana tańczący 
Mrau iu  — u 
Za daiewką biegną apasze 
V. czystko gna skaczą ulice 
Kocie z fosforu źrenice 
KiicTi miłciśnic chora 
Pan eaika ma blednieć 
Koczur zatracił swą duszę 
Leżę w  samotnym pokoju 
I słucham jak kooznu’ się drze 
Nt-rwy — ja sie uduszę.
Mrau au au
W bufecie mszczą flaszki 
Drin drin drin
V. kuchni parobków igraszki 
hi hi hi a i hi
Jo słucham ja spać nic mogę 
Ulicę wderci auto 
Lataimi gazow ej blask 
Na dacnu śpiewa i płacze 
Ogon przegiina i skacze 
Z komina z piętra na gtsyms 
To tn — artysta dachów 
Władca kominów kocziur mrau 
Próbuję myśleć pa obuje czytać 
Żywoty śyciętycłi Hoesjiok Boy 
Wtem ktoś aa ścianę 
Miłośnie krzykną! OJ 
Już północ biją zegary 
bom bum bum bom 
Mrau mrau tęskne mrj u 

j Ja z łóżka skoczę szal my 
i Ja spwć nie mogę ja drżę 
| Mei-wowo wdzieram pantalony 
i Miłości — ja biegnę w ulice

Poszukam sobie awantury 
Będę ocierać s ę o inury 
Ja kocz/ar i gonię kccice 
WLiegłem w ciemną ulicę 
Ktoś na gitarze bżdąk-a 
Wcisnąłem guaik dawonka 
Baloa otwiera i chrzą.ka 
Za sobą słjsnę mrau u

NADESŁANE.

STA N ISŁA W  W Ł  PUCrlALSktl

życzy wszystkim swoim  P. T. K om iten tom

SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU

K R A K Ó W
RYNEK GŁÓWNY 7“ 8 I ŚW. JANA 3,1912C

K IN O  „W A N D A *
c d  1 f i k a n i a  1920

K O B I2 T H  3 P A J A C
realnty izny dram t w 4 częściecli. Rolę kobiety-demonj 

kreuje urocza artystka polska LYA KARA. 4661

Kamienica z ogródkiem
€ i o  s p r z e d a n i a

l-p lftrowa, posiadsjęca 19 ubikacyi ni. Półwsib 

Zwisrzynieckism  w baidzo dobrem mibj3cu, tuż przy 

rynku. W iadom ość: Półwsla Zw ierzyniec, ul. Fila- 

recko L  9, i. pigtro, drzwi Nr. 6, na prawo.

SalonOziefSztuki
Kraków, ui. św. Jana 3. Tei. 2,
poleca c >ra?y i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach  

umiarkowanych. 4361

K O N O  I L E N .
N iiiie js zem  zaw iadam iam y w szystk ich  in tereso ­

w anych , ż e  nasza fa b ryk ą  pod firm ą

TkalniamesnaniDzna„Oz«von“
r tćłka z ogr. por. w Przemyślu, ulica Jana Dekerta
i. 5 i 5 a zos la ła  odrestau row ana  i p rzy jm u je
tak jak  p rzed  w o jn ą  w sze lk ie  su row ce tkack ie  
do p rzerób k i na p łó tn o  ln iane, k on opn e i w s ze l­

k i ,g o  rodza ju  ca jg i. 415(5

Na żądanie wysyłamy pruspeht i próbki.

R U D O LF H ER L1C ZK A
f A BatYKA TUTEK i SIBUŁgt. W  KRAKOWIE

poleca z n a k o m i t e  t u t k i  marki
,,Teniida“ , „Wiegiidron“  i ,,Monopol“ , 

oraz bibułki „Czuwaj".UOCK<UOOOOftgJTOOOuCZy1, JOS

Sensacyjne aresztowanie w Warszawie.
•szno poleciło ai-esitować miufteterst-wo sgwaiw 
wewnęrtrzaiyxh. Aresztoiwarzie to nastąpiło na 
podstawie przepisów o stajue wyjątkowym.

WaraziwA (tel. M.). Vv' kołach poittycsnycb 
wywołiaJo tu wielkie yrrażamic aresztowani!;© 
księdza UusEiio, proboszcza pamfji Maityczow, 
który przybył do Waitzawy celem otrzymania Se. H u s z b o  oskarżony jest o szerzenie agitacyi, 
audyencyi u naczelnika państwa. Księdza Hu- ' zagrażającej porządŁ'-łwi społeozaemu. 
rmiiwrienwim— m n m M o w m i w u ■■ w  i ■ —

Bolszewicy przygotowują wielką 
ofenzywę wiosenną przeciw Polsce.

Paryż (Ifavaś.). Polski minister spraw zagra­
nicznych, p. Patek, rozesłał motę de prasy, w 
której oświadczą, że wywiad, który po-jawit sĄ* 
w ,,Join*nalu“ parysikim, nie oddaje ściśle jego 
myśli. P. Paitek oświadczył wobec sprawozdaw­

cy wajionmianego pisma, że zachodzi nagląca 
konieczność zwarcia sojuszu wojskowego irią- 
dzy Francya( Anrlią 1 Polską przeciwko bolsze­
wikom, przygotowującym wielką ofenzywę wio 
senną przeciwko Pałace.

Fiolandys wystąpi zbrojnie przeciw bolszewikom.
Moskwa (Vv:. B. K.). Bolszewicy przyz,rinj? pół j 

urzędowo, że rokowania pomiędzy Ftnlandyą a •
Francyą w spro7jic zbrojnego wystep-onia Fin- 
landyi przeciw bolszewikom mota wra OtLa po-
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myślny. FinAadya Jesl eklouuiŚ do rozpoczęcia j łan dyl 
akeyi zbrojne] przeciw sowietom rosyjskim. ] krają 
Prasa bolszewicka uderza, fca alarm i grozr Fin

marszem wojsk czerwonych w  głąb

Protest handlowej Izby lwowskiej przeciw 
rozporządzeniom min. skarbu.

Lwów (teł. M.). W  sprawie obu ostatnich roz- 
porzadzen ministerstwa s*k‘ rbu, Izba handlowa 
1 przemysłowa we Lv~Owle w ystosowafi wczo­
raj telegram do prezyaenta ministrów, ministra 
skarbu, do ministra przemysłu i ha.rdłu, nastę­
pującej treści. Rozporządzenia ministra skar­
bu w rpra wie koron są z jedne] strony nieprak­
tyczne, tamujące obrót i zresztą prawie me .ry- 
konalne, z drugie] strony wywołują wielkie za­
niepokojenie, uprzedzając uchwałą Sejmu co 
d~ relacyi walut. Drugie rozporządzenie nara­
ża na .dotkliwe szkody dostawców i wspćłwie- 
rzycieli rządu, zmuszonych podjąć nrleżytość 
od rządu w  mer i  ach, po kursie krzywdzącym. 
Izita h ar dl owa { przemysłowa, zakładając pro­
test pTzecfw temu rozporząazcnin, uprasza o 
bezzwłoczne ich cofnięcie ai do ustawowego u- 
regulowania sprawy walutowej. Sprawa ta bę­
dzie jeszcze poruszona na najbliższem poisiedze- 
niu plcnarnem Izby handlowej w poniedziałek 
dnia 5 stycznia i wówczas zapadnio w Izbie li­

ch wał a co do dalszego postępowania wobec roz­
porządzenia ministra skarbu.

Lwów żgda zrównania korony z marła.
Lwów. (PAT) Lwowska Rada m. uchwaliła 

następujące rezclucye: Rada miasta I.wowa
wychodząc z założenia, żc relacya marek do ko­
rony może być ustalona jedynie i wyłącznie 
przez Sejm ustawodawczy sprzeciwia się dwom 
ostatnim rozporządzeniem p. ministra skarbu, 
zmiorzającem do przesądzenia tej relacyi. Ra­
da miasta Lwowa w d zi w zamierzonej relacyi 
70 do 100, wielką niesprawiedliwość wobec ca­
łej ludności b, Gattcyi i uważa, że jedyną pod- 
stawą do ustalenia relacyi mc£e oyć tylko siła 
kupna ohu walut, a nie dowolny, nlczem nie­
uzasadniony kurs wymiany, nic odpowiadają­
cy przy powyższym wymiarze maiwet kursom 
giełdowym. Druga rezolucya domaga się zró­
wnania korony z marką.

Wykrycie 90 borab u członka bojówki.
Paryż. (Havas; W  Lizbonie wykryto 00 bomb I nej, który został rozszarpany, manipulując środ 

w mieszkaniu członka bojówki syndykalisty&z- kami wybuchowymi.

Noworoczny rozkaz dzienny do armii.
Warszawa (PAT) Wczoraj ogłoszono nastę­

pujący rozkaz dzienny do armii: Żołnierze! u- 
blegly rok pamiętny będzie w naszych dziejach 
Jako pierwszy rok życia naszego na swobodzie. 
3yliśmy dotąd sługami obcych i żyliśmy w  po* 
eiWuMue,' tak że Polak znaczy"! to samo w świę­
cie, co niewolnik, a .najsłuszniejsze nasze skar­
g i odtrącono ze zniechęceniem, jak się otrząsa 
od natrętnej dokuczliwej muchy. W  tern po­
łożeniu trwaliśmy 120 lat. Nic więc dziwnego, 
iże gdy i nam zaświeciło słońce wolności, to 
wszrscy, nne wyłączając i bardzo wielu samych 
Polaków patrzyli na nas dawnemi oczami. Wi* 
dzieji w nas naród slaby, wiecznie skarżący się 
na swą niedolę, nie bardzo zdolny do rządzenia 
©obą. Ot. tak, ani żyć, ani umierać. Teraz minął 
rok naszej wolności, roK pracy ciężkiej i żmu­
dnej, rok podczas którego każdy z nas w swoim 
aakresie mini złożvć dowód do czego zdolny 
jest Polak, czy nędzie świat zmuszać do sza­
cunku, cz.y lekceważenia. Żołnierze! rad jestem 
stwierdzić, że wasza krwawa praca, że wasz 
codz!enny trud i znój przyczynił’" się znakomi­
cie do utrwalenia naszej swobody i podniesie* 
nia wartości Polski w świetie. W  pierwszej 
chwili zastaliśmy napadnięci, zagrożeni zew­
sząd przez 7łvch sndadów, przyzwyczajonych 
do naszej sh-boSci. Wasz to bagnet, wasza sza­
bla, wasze piersi i wasza krew odparły wszędzie 
Bwycicsko nieprzyjaciela, utrwalił’ " granice i 
pozwoliły wszystkim obywatelom Polski spokoj 
nie prasou a.ć wewnęitrz kraju.

Cześć Wam koledzy za to i chwiała! Póki imię 
Tolski nie zniknie na śniecie, póki ’>dno s^rce 
Mptti aaawiww

polskie bić na nim będzie, póty nie zginie seT- 
deezna, wdzięczna pamięć o pierwszych żołnie­
rzach swobodnej, niezależnej Polski. Przyjdę po 
nas nowi żołnierze polscy, którzy co daj Boże, 
pracować będą w pokoju i pewności życia oj­
czyzny: Nie bodzie już może żołnierzy z epoki 
burzy dziejowej.

Życzę wam przy Nowym Roku, by wtedy ci 
przyszli koledzy przy swojej pracy mogli z was 
brać przykład i w spokojnej wsi, czy mieście 
z dumą na nas wskazywać, mówiąc: pairmjcio, 
to jest jeden z tych, co słabej i ■wołającej o ra­
tunek ojczyźnie dał moc i trwałość życia.

Józef Piłsudski.

Z r. in w n .

mm

f i

Warszawa (PAT), Komunikat sztabu generał 
notro wojsk polskich z ćnią 31 1). m.:

Front litewsko-bialeru,sRj: \V okolicy Kra*-
sławia dokonały oddziały nasze kilku wypa­
dów na północny brzeg Dźwiny, biorąc kilku­
nastu jeńców i 2 karabiny maszynowe. Na od­
cinku Homel—Lepel ożywiona działalność pa­
troli wywladowczycn. W  pomyślnym dli nas 
wypadzie na wie-ś Kruszyn, na Odcinku poles­
kim, zaśnsł śmiercią bohaterska nodpOr. Miecz­
nik o wski. Fron.t woliński: Spokój 

W  Z"i5‘ . szofa sztabu gen.: Haller, pułk.

Poifiiż Piłsudskimi na Wołyń.
Warszawa (tcl. Al.). Dowiadują się z dobrze 

poinformowanego źródła, że naczelni'" państwa 
w pierwszych dniach stycznia udoje się na kró­
tki pobyt, na Wołyń.

■ e m w w w  UJ ■  ■ M ii h  i S f

grirnn., powiedzieli mu, aby zan ósl ojcu gumo­
wy płaszcz. Gdy żrłnierze wyszli, chłopiec zam­
knął mieszkanie, zaniósł ojcu płaszcz do war­
sztatów, tutaj dowiedział • ą, źe ojciec płaszcza 
nie żądał i na polecenie ojca powrócił do domu. 
Ojciec tknięty jakiemś przeczuciom poszedł w 
tej chwili za synem do domu i zastał mieszka­
nie otwarte, na środku pokoju dwa domoki z 
rzeczami sparowane do zabrania, a syna rwtą" 
zanego sznurami, z zakneklowaneml ustami W  
stenie nieprzytomnym. Fo tym napad z e za­
wiadomiono policyę. Dotychczas spra wców nie 
ujęto. Szczegółów dalszych brak.

Ing1 es ks. prymasa Da bera.
Rzym (PAT). Dnia 29 grudnia ks. prymas 

kardynał Dnloor co był Ingres de St. GLovanirxi 
na Perta La.t.ina, swojego Ko-cioia ty tu! arie- 
go. Odrowi'"dcjęc na adres hrfd«wniczv —rjmd- 
etąiwicioli kaphuly, kardynał Dalbo.r oddał hołd 
kardajialom, swoim poprzednikom, wywodzą­
cym trtuł od tego koścu'cha, między którymi by­
ło 2 Pełaków, oraz podniósł, że Polska podjęła 
się dzxs czynem spełnić tradycyjną rol i w 
nje cywilfzacyi, broniąc Furotpy nrzed .rowyn. 
zalewem barbarzyństwa. W u-roczi sto.śe! wzię­
ły" udział Trózne ducliowicństwo, wierni i  cała 
'Kpiauk, nolska.

Gen. Knłczak na slożiiie Jtpoitii.
Praga, (pAT) .,Vonkov“  donosi za paryską 

„Chicago Triibune11, że Japonia zamierza pod­
wyższyć kontyngent wojskowy na Sybir/e z 83 
ty siacy na 200 tysięcy żołnierzy. W ogóle Japo­
nia rozwinęła w ostatnich czasach gorączkową 
czyrnnść i przygotowuje się do obsadzenia 
wszystkich ważniejszych punktów w SobmyL 
Geaerał Kołczak wraz ze swoimi re^rraiaml 
zgłosił się do służby japońskie!. Jak słychać 
Japonia porozumiała się ze Stanami Zjcdno- 
czoneml w sprawie aircyi w Syberyi. Nie ulega 
wątpliwości, że Japonia zaanektuje Syberyę.

Ratyfikacya traktatów odroczona do 
6  stycznia.

Eerlin. (PAT) Rokowania prowadzone przez 
przewodniczącego niemieckiej delegacyi poko­
jowej w Paryżu, bar. Lersnera z głównym se­
kretarzem konferencyi pokojowej Pu las ta, ma­
ją przebieg zadowalający i npoważnia ją do 
przypuszczenia, że porozumienie nastąpi w naj­
bliższym czasie. Jak słychać, protokoły ratyli. 
kacyjne zostaną wymienione w dmn 6 stycznia 
O codz. 4 po południu.

Imim !0;¥is’;i£BC imili w Mm i\ 2 a ń i  iiimM wskulsk t o b  Basiem
Warszawa (te l. M.)_ K om luarz rządu  A n u sz I 

ra yw ro ił d z ien n ik  ro sy jsk i „WltŁrsizawsikaja j 
Rjecz“ . j

Jerzy Michalski wiceministrem skarbu?
Lwów. (T e l. W )  Jeden a tut. ć z  en n ik ów  do- 

n o ci, że ria iw icksize dane n a  ob jęc ie  stanoavi- 
eka  w ic em in is tra  skarbu m a  p. Jerzy M ich a l­
sk i, dyr. B anku  k ra jtw g g p  w e  L w o w ie , b v ly  
p ro fe s o r  sk a rb ow ośc i n a  u n iw ersy tec ie  lw o w - 
stkim.

■ ■— ........  mmmmmmmmmmmm mmmmmmmm— mmmmmm

M v  a v t a  iMhBowoda s i i i i  i?Ins
L w ó w . (T e l. W )  Z  pow odu  ep id em ii t y fu m  ! 

y llam istego,* grasu jącego  w e  T.w ow lc. p ow sta ł i 
w ko łach  lek a rzy  p re jek t zamknięcia S2kól 
lwOwskch do 4-yo ltiego. 1

Lwów. (Tcl. W.) Powstałe przed niedawnym 
07asem pismo „Newa Polska" pod redakcyą 
Wysłoucha, z dniem dzisiejszym Wychod?’ ś 
przestaje z powodu brakn papieru. Pisrr.o to 
zamienia się narazie na tygodnik.

Rrzeiściu nu katof:cvzm nsłożti śmierci,
Lwów. (Tel. W ) W  szpitalu epidemicznym 

we Lwowie zmarł przedwczoraj Leon Ham, 
członek ukraińskiej Rady centralnej, przyjąw- 
szy na łożu śmierci wiarę katolicką. Zmarły 
liczył lat 40.

Zuchwały podstęp rabusiów.
Lwów. (Tel. W) Wczoraj o. g. 3 pc poludpiu 

przyszli do m eszkania Stanisława Żuczkow- 
skiego, montera warsztatów lotniczych przy ul. 
Gródeckiej 18, dwaj żołnierze i zastawszy sy­
na Źycakowskiego, Józefa, ucznia 5-tej klasy

I  MM Wis włfóiy Jmdni
Praga, (PAT) Jak donoszą, z Zagrzebia, pra­

sa jugosłowiańska zamiesacza listę osób, które 
mają być wydane rządowi Jugosławii za Zbro- 
dnie, popełni anc w czasie wojny. Między temi 
osobanu znajduje się b. minister spraw zagra­
nicznych lir. Bejćhtofd.

Hoiantiya odstępure Anglii wys tę 
Borneo.

Patyi. (Ha\as) „Aclion nati.nale" dowiadu­
je się z politycznych kół holenderskich że ilo- 
landya, jest gotowa Anglii oastąmć kolonię* Bor­
neo.

Kronika telegraficzna.
SPRAWA WETERANÓW POWSTANIA. Jak

donosi „Ituryea- warszawski", w następstwie u- 
cliwaiy sejmowej o stałej pensvi i stopniu woj­
skowym weteranów z lal 1831 i 1863 przybyli w 
tych dniach do Warszawy delegaci uczestników 
powstania, aby t rzed nakazaną przez władze 
komisyą kwalifikacyjną udowodnić s,\e prawa 
zarówno do stałej pensyi doywotniej, jak i do 
słormiia oflcewskicgo.

NOWE ROZPORZĄDZENIA. „Monitor PoJ- 
k i“ z dnia 31 grudnia ogłasza rczpoizndzenfe 

ministra skarrbu w sprawie wyższych egizami- 
nów celnych. \vymaganvrJi od urzędników cel­
nych w ATałopolsce, inrtru!tcve min. zdrw ii* 
nuol.. dle funkcvonarvuszv sanitarnych przja- 
dzieloaiycli do Starostw, określająca Lch stcusu-
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wttk do Starostw. Następnie ogłasza postanowie­
nia mim, przemysłu i handlu oraz skarbu w spra 
vie zatwierdzenia „Transportowej polskiej spół­
ki akcyjnej w Whrszawie“ . Kapitał zakładowy 
łpótk' ckronla aię na 10 milionów marek pol- 
kich. etwenituaiinie równoznacznę. sumę złotych 
Iskhch, podzielonych na 20 tysięcy aikcyi po 

miarek polski ch każda, ew entualr.i© równo- 
ftoaczna sumę złotych ucisk: eh. Założycielami 
•półki sę: J^zef Tyszkiewicz, Aleksander Lednic 
.ii, Franciszek Sk^pski,

OSTRZEŻENIE PZ1Z15D WYCHODŻTWEM DO 
PRawóYŁ Min. jpa-acy i opieki społecznej ko- 
hiunlkuje: Ccraz częstsze wyipadki emigracyi 
JAinostak do Francji, która to emigrateya w 
»*iekixir>'ch okałioach nip. w Lódzklem lub Ka- 
iiskiiein. ZLcayua przybierać roizmiery m a-w e, 
■niewola ministerstwo pracy i opieuti społecz­
nej d odwrócenia uwagi tę droga na niebczpie- 
UwLUftuo, ul Jakie naiaiajo de samodzielni wy. 
tłiOdicy. Według bowiem ostatnich wiadomo­
ści, otrzymanych z oficjalnych kół francuskich, 
obecna konjnnutara rynków pracy we Franeyi 
* j  k laczą możność wynalezienia zajęcia pizez 
twdzozlemcww, z wyjątkiem robc t prizy odbudo­
wie zniszczonych obszarów we Franeyi, do któ- 

ly ch  jednak przyjmowani sa Jedynie robotnicy 
•HUtuutraktowani w krajn przez mlsyę francus- 
.1* dla sprawi robotniczych na polecenie pan­
oro, owych urzędów pośrednictwa pracy i opieki 
wad uchodźcami.

M m  l i o i a i i  o Warszawie.
FRANCUSKA. WOJNA NA KULE ZE ŚNIF*3U 
Na  ULICACH WARSZAWY. — GEST POL* 
3KIECO SZLACHCICA — WSZYSTKO „JU 

TRO“. — W  MIODOSiTNl lUKIERA
Warazswa, 29 grudn ia. 

fctoaanrieraKi dzienmdikarz, G. NypeLs, żarnie- 
«M|ł w  , Am » erda.T.ioi Allgemeen HandeLsbliad'1 
korsBipo«ndi--1icyę, w  której opowiada o wraże- 
ÓLach swego mlziołygodidiawego pobyto w War- 
Zawiei

„Po ziSnych opadach śnieżnych '•— pisze Ny- 
peśs — nflioe Wiamsaawy przedstawiaj ę. osobli­
wy widok. Albowiem śnieg uprzęta się tutaj 
îopnero wwdy, kiedy n&p&ua go tyle, iż niopo- 

tabiieństwiem staje się dtailsze sypanffle śnieżnych 
*»ałow wedżuB chodnika- Na nucie jednak jasz­
cze caggnię. pa mm gór śnieżnych, wśród któ­
rych pcgroefaijBinp wywozy, aby się można było 
tmednsśnć a jednej strony ulicy ma ćuruigę- 

MtesakaAcy Warszawy są daleko wrażliwsi 
aonmo 1 wilgoć, niż obcy ,przybysze, — nie 

lubię, śniegu i ndwchednde w czaade ody śnieg 
pada, tyyuuodzą, na ułicę. A  jednak tutaj w Pol 
■Ce możud. w c w if  zimy bezpiecznie pokazać 
*«} nu miaście, — nawet w cyliindrae i z para- 
■oŁean, bo nieznaną. jest tak popularna gdzieim- 
d*śej wojn®, niB kule ze śniegu. Naiwet żadimemu 
un'ri8owi, uhczuLL-ywi nie przyjdzie n|a myśl 
û ^ ZLó kogoś niespodzianie milę śnieżną.

ejWiego wiie^aaru, kiedy wracałem do do- 
thu, — przaleetabi obok mnie kula ze śniegu i 
twzprysła się, uderzajęc o ścianę kamienicy. 
ZdunaiOiny, obejrzałem się, pnzyczem zobaczy­
łem, że .to młody porucznik fziamcuski rzueńł tę 
kulę na swego kolegę. Tamten nie pozostał mu 
dłużnym i»*o przed pomnikiem wielkiego sy­
na Polaki, Mikołaja Kopernika, na jednej z naj­
bardziej OKywiołuiych ulic Warszawy, rozpoczę­
ła się „s>nieaLa wojna** pomiędzy francuskimi 
WLceranii, w której towarzyszące im Polki usi­
łowały wprawdzie brać udział, ale szto im to 
Mikus niezręcznie. Przechodnie przyglądali się 
wmu widowisku z pewtną niechęcią, uważając 
8*’ snae za strdkiing, za akaaidal uliczny.

Im dłużej pr7 Jbjwum w Warszawie, — opo- 
'Hade dalej p. ^yp^ls, — tem silniej Polacy 
Wzypuiiitnaję nn Hiszpamów, tych „ari sto ora­
łeś du morxlc“ . 1 'tTg^cbadnajęc się po dzieln cy

will, zattrzjTuałem się nagle przed jednym z naj­
piękniej,szych pałacyków. W  ogrodzie prze i  do­
mem v znosiła się wśród śniegu prze: udna sta­
tua z brorrai: Dawid Donatello. Ciężka czapa 
ariegu spoczykVałijii >ra szerokim postumencie, 
nadając całości nieco d'ziwny wygląd, nie psu­
jąc mittno to wrażenia doskonałego piękna.

Zapytałem mojego przyjaciela Polaka, skąd 
się Uitaj wzięła tak piękna kopia Donaitellow- 
siiiegu aa’cy dzieła.

— Co? kopiła? — myli się pan. To oryginał. 
To nauka dla parna, drogi parde, aby ś w Polsce 
nie posługiwał się Baedcekerem oni żadnym 
innym obcym przewodnikiem. Ten posąg stoi 
tutaj już dawno i należy do właścicieli: tej w il­
li. lir. Bnamickiego. On to miał odwagę po-sna- 
iwiJbia tego wspaniałego dzieła sztuki — tak 
praw Ce, że ma ulicy. Trochę to ryzykowne, — 
sądzi pan! Byc może, aie taką już jest luasza; 
■polska szlachtą, Gesc piękny jest, nieprawdaż? 
Ton przecudny Dawjd, nie ukrywany w  ja- 
kien.ś dusizncui muzeum, ale wystawiony na 
widok publiczny, tak, eby każdy przechodzień 
mógł się a.Ychwycac jego .iiieśmiiertelnem pięk­
nem.

I jeszcze jedn  ̂ podobieństwo z Hiszpanią. To 
słowo straszne „manana**, i  turo tyle ziego na­
robiło Hiiszpunom — i  tutaj utrzymuje swoją 
moc w caiiej pełni. Z tę samą uairzejmoócię i 
gościnnością., jaka wiaścilwa jest Hiszpanom,
— zrobi Polak dla ciiehue, — wszystko, co ze­
chcesz. Wyraź tylko jakieś życzenie, a natych­
miast, przyrzekną ci je spetrać: jutro! Gdyibym 
cnciał zesitawne listę informacji,, książek, bile­
tów kolejowych, teatralnych, — które mi z naj­
bardziej uraczystymi uśmiechem obiecano „na 
jutra**, a o których później już ami słowna rio 
słyszałem, to byłaby tx> liista Lardzo długa. Nie­
stety! Polak cgromnOe wiele czyni „jutro*1! Kil- 
kai dni temu wszedłem do sklepu, gdzię na wy- 
staw ie zobaczyłem flaszkę „termos’*. Sklep był 
pełen ludzi i tak musiałem czekać długa, zanim 
przyszła na mnie kolej, albowiem każdego żą­
danego przez klienta przedmiotu trzeba było 
szukać p^zynajmii i'ej przez kwadransa. Flaszka, 
którą pragnąłem nabyć, była odpowiednia, ale 
brakowało jej kocica. Zaczęto poszukiwania, o..lo 
ekspedyentt n,e mógł zr.aleź.ć 'fetbsawmegó konk0 ‘. 
Obiecał wsizaiKże, że AVj-szuikai dlla mnie korek, 
ale dopiero jutro!... Wszędzie i  zawsze jutro!...

Do wielu rzeczy, z  któremu, przyrzecwomo uinio 
zapoznać jutro, należy słynny polski narodowy 
trunek Ł— miód!... „Miód“ — je&t to jedno z 
tyrih nielicznych polskich głów, któro cudzozie­
miec z łatwością wymówić może. Miód trzebsj 
pić w  starej rnitodosyfrsi Fuki-era, nia. Starem 
Mieście, jeśli sdę chce mieć o tym wspaniałym 
likworze należyte i>oijęcie. Byłem wczoraj w  do­
mu, pochodzącym z 1610 roku, siedztii=>łem. przy 
kominku, opalanym drzewem i piłem miód.

Wybaczani Polakom wiele, bo to są zachwy­
cający ludzie, maja ra.se, i grandezzę, ałe tego, 
żo do Fuk'era. zaprowadAiK mnie dopiero ,.ju- 
tro“ — nie daruję im! Miód jest to wino z mio­
du pszczelnego, gęste, jak syrop, o swoistym 
zapachu. Gdy pijesz miód, — to rozchodzi się 
po twych żyłach rozkoszne ciepło. Piłem miód 
z 1S73 roku.

Dzisiaj nifin dolać  paszy ort : sleeping, aby 
pojechać na front bolszewicki — pojutrze. Aie 
to nic nie zaszkodził— przyrzekam uraczyście,
— że nie jutra, cHe dzisiaj jeszcze będę pil nr!ód 
u Fufciera.

Wizyta u sułtana.
RÓŻNOBARW NA KOMNATA. —  S7RÓJ PAD I- 
SZACHA. _  SUBTELNA IRONIA. —  PRZEBIEGŁY  

W ŁADCA.
Los Tureyi zdawał się być rozstrzygnięty i mó: 

wiono powszechnie o usunięciu jej z Europy. Lecz

teraz nastąpił nowy zwrat w  je j losach. Turcyat 
znalazła obrońców i snuć może nadzieje iż  dssiś Jak 
niegdyś amntorowie iej spuścizny nie dojdą d „ po­
rozum ienia i będą zr.iuszeni zostawić ją  w spokoju. 
Dzięki temu 3uitai> nic poszedł na wygnanie jak  
inni królow ie, którzy przegrali wojnę lecz przeby­
wa i nadal w  swoim  pałacu, gdzie udzielać może 
auóyencyi cudzoziemskim gościom. Jeden z kores­
pondentów amerykańskich, któremu udało się do* 
stać przed oblicze tuieckregc władcy, opisuje swoją 
w izytę i w rażm ia  jak ie odniósł przy tej sposobno­
ści. Sułtan przyjął go w meczecie a raczej we w ła­
snej komnacie modlitewnej, mieszczącej się w  obrę­
bie meczetu Sam idih Dżami tuz obok pałacu. Ścia* 
ny tej komnaty zawieszone są całkiem draperyam i 
z różnobarwnych aksamitów, niebieskich, różowych 
i  żółtych, lecz żywe barwy tvch draperyi przyćmię 
ne są dziięki ciemnozielonej firance, która przysła­
nia okno obrócone na wschód. F iócz  dywanu na 
którym  su?lun odm awia swoje modły, komnata ma 
baTdzo skromne umeblowanie, składające się z so­
fy, inaiogo stoliczka i trzech krzeseł.

„Sułtan wszedł w towarzystw ie adiutanta i  tlóma* 
cza —  pisze amerykański korespondent.

Ma on v ' sobie w iele wrodzonej dostojności. Ubra­
ny w  popielaty mundur feldmarszałka ze zlotomi 
epoletami, takfeż spodnio z czerwonemi lampasami 
i  czapkę z czarnych astrachanów na głowie. Ilobi 
jednak wrażenie człowieka znużonego, a szkła, któ- 
re nosi dają mu nieco profesorskiej cechy, oczy 
czarne, rysy typowo tureckie. Wszedłszy usiadł, a 
wydobywszy z kieszeni notatkę na której m iał za­
pisane odpowiedzi na przewidziane z góry pytania, 
odczytywał je  po turecku, a tłomacz przemadał m i 
je  na angielski język. Powoływał się na zasady W il­
sona, które pozwolą Turkom decydować o sobie, 
przyrzekał reform y opaite jednak na tradycyi, 
wśród innych < mancypacyę kobiet, przyczom jednak 
na ustach Padi-czacha błąkał się zagadkowy u A  
miech. Na ostatek nie bez subtelnej i roni? wspom­
niał sułtan o pokrewieństw ie pojęć pomiędzy A me* 
ryką a Turcyą z okazya ustawy dotyczącej proh i­
b ic j i  trunków. „Cieszy mnie to rzekł, żo Ameryka' 
przyjęła zasadę wstrzem ięźliwości, która już od sze­
regu w ieków praktykowaną jest przez wszystkich 
prawowiernych muzułmanów. Relig ia  neaze r ie  
jest tak złą, i działa zbawiennie ieśli zasady* j e j  są 
w iernie wykony wane._ Am erykanin dodaje, że m imo 
wątłego wyglądu uścisk dłoni sułtana jest niezwy­
kle mocny tak, że w ywołu je niema' galwaniczne 
wetrząśnienie. Uchodzi on za człow ieka bardzo prze* 
biegłego i upartego, który sprzyja w  duszy starym  
traoycyom  rządzenia i pozornie ty lko uznaje ko­
nieczność europejskich reform.

Intendantura 7 Dywizyi piechoty
Kranów, Koszary Sobiesmego

potrzebuje sił biegłych w pisaniu nz. mi szynie oraz z czy- 
telnern i szybkiera pismem, Wynagrodzenie 400— 600 Mk, 
miesięcznie. Zgiaazać się osobiście między gooz. 70—12 

w powyższej Intendaatnne, 4655

O. I I -  580i> Powoływać się ns powyższą L. czynności,

WEZWANIE.
Wzywa się niniejszem bjlyeh ofaerćw armii austro*

węg.,aktóriy w chwili rozpadnięcia się Anstrjl byli przy­
dzieleni go  komendy „K .  u. k Kriegsgefaagenestation R“  
we Lwowie (ul. Na Blome) kmdt. por ęoberleutnant) Dr. 
Fryderyk Szentivanyi do bezzwłocznego podania swego
obecnego adresu Sądowi wojskowemu Okręgu Generalnego 
we Lwowie. Odd/hat V1V. do liczby czyn. Dsk. 1330/19: 
t ) Wojzesza Dreifussa (b; tegu oficera ewidencyjn. jeńców 
wo ennych przy 2 Ąrndi, 2) Podpor. Woj»k Polsk. Roth- 
weina. 3) Uhorąż. iCaufera, 4) PoiTiczn. Slefanowskiego 
llalfera, ■.>) Kadeta Dorosza. Wymienieni mbją być prze­
słuchani jako świadkowie w sprawie karnej Dsk. 1330/19.

bddział informacyjny Okręgu Ganaralnbgo
• Krakowie. 4656

Szanown. P. T. Odbiorców z prowincyi
urrzejtnie zawiadamiam, że z powodu przywió- 
denia ruchu zaliczkowego, wysyłki na prowineyę 
uskuteczniam jak dawniej za pobraniem Przy tej 

sposobności polecani:

K rem  i P u d e r  „ O r i e n t a l e "  na piegi
jedyny radykalny płyn na pluskwy 

Mydła, Pertbiny, Antimoiirs, artykuły gumowa 
Z ic ła  le c z n ic z e  i t  p' 4 3 5 7

Z D l l S i m i  K O M O R O W S K I
O r o f j i t r r y a  —  K ra K o w , tP lo ryaA ska  33 .

TOWARZYSTWO AGRARNO-GSADNICZE
Spółka z Ojjr. odpow. we Lwowie, ni. Halicka 21, I p. Spółka z ogr. oclpow.

Upoważnione reskryptem głównego Urzędu ziemskiego w  Warszawie z d, 4 listopada 1919 r. L. 9133, na pod­
stawie rozporządzenia Rady Ministrów z d, 1 wrześn.a 1919 tDz. ust. Nr. 73/1919 poz. 428) oDejmtije organizacyę

OBROTU ZIEMIA
w ramach i z tendencyą ustawy agrarnej z d. 10 hpca, w którym to celu podejmuje wszelkie prace pośredniczące między 
właścicielami większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, ie  transakcyc wykony wane przez Towarzystwo 
nie wymagają osobnego pozwolenia Rządu.

Towarzystwo rozpoczęło swą czynność we Lwowie przy ul. Halickiej L. 21, I p. 4628
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n r '  iy  U L  f ł ' i  j  '» |  78 w iefsz «onp. w zwykł ogłosz. (ostatnia jurom , 150  kor., za w iersz p&tit. w rubrycn Nadesłane 5 kor., za w iersz petit, w tekście rad_„c. krcn. 6 kor.
■ ł ‘V |  S i l i ł  \ \ \ f  i  I ł !  Drobna ogłoszenia za słowo S0 hal., o trećci mstrymon. I;ib koraspondancya prywatna 30 ha!, dla poszukujących posad 40 h., przyezam pierwsza sł«wo 

j w u v w * . s - i i «  liczy  się podwójnie,. C e n y  p o w y k s ^ e  o b o w ią z u j ą  a *  d o  o i lw a i a n i a .

smm  P A P I E R U  I G 4 L A N T E R Y I  p
Michał SŁOMIANY 24

ocztowki artystyczne i noworoczne. —  Papiery listowe. — 
K&lendarze i kalendarzyki. —  Ramki. — Lustra. — Albumy 
i pamiętniki. -— Portfele. —  Szachy. —  Kartv do gry. 

Wykonuje B I L E T Y  W I Z Y T O W E  i zawiadomienia ś lu b n e .

Dwóch iadrrcr. chłopców
jedpn la! 3. 3rJLri 10 m.. do 
odJtypiscil za swoje do Jep- 
s:.o:t'» doum. Poste
K sianie,. Adojdacya" (Jhersko 
kolo Sti-w. 4650

Komom funkeyonarjuszy kalejswytli

Kołdry puchowe
i na wełnie, materace nowe 
i przerabia ^lare. Wyrób po­
ścieli. W. Matusiewicz, Kresów, 
Poselska 20. 4654

Przyjmie
d i ócih ahlopców wiejskich 
zaraz do praktyki kowalskiej 
Podgórze, Wielicka ( "  4658

Futro męskie
aslrachan do sprzedania. Ul. 
Krakdwska 119, I p. na prawo, 
miedzy godz. .i—5 popol. 4GCI'

„Świt“  w Podgórzu, ul. Tar­
nowskiego I. 7, poszukuje

subjektki
z dłuższą praktyką sklepową. 
Pierwszeństwo mają córki po 
kolejarzach oraz córki koleja- 
r7,y. Ogłoszenia przyjmuje Za­

rząd konsnmu. 464f) j

PRAtoWNSA
ubiorów wojskowych 1 cywilnych

Winctantłłyo Zmudy
byłego legionisty 

w Krollowie, ul. św. Tomasza 21
wykonuje dla wojska polskic-

Zafcład pogrzebowy
l-r. Nowińskiego spadkobier­
cy. Kraków, u). Mikołajska 12 
poszukuje chtO(SUka do po­
sług. 46:: 5

mundury ściśle 
przepisu.

w edłii.
4195

Wózek wasągowy
do snrzedania zaraz. ! ^ Igo­
rze. Wielicki 6. 4659

KAMIENIE Z0ŁCIGW E H .  N ie m o j c w k le g c .
Kamienie srh ramą bez bólu. — Ataki w zupełności ustają.

) t5ól w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
, Pobolewauia w wątrobie.

Potrzeba chłopca
do termin’, ślusarskiego. Wia­
domość-. Siusurnia Halperna. 
Bożego Ciała 17. 4626

a w y  ^||uuqmuney, Pobolewauia w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna 
ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. .Język olJcrżony. Gorycz i kwas w ustacu. 
Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. f lh in ilU II  Łnftdl 730 italfńui) 
Bóle i -zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — v U J a  W j  (|iUIIUUi) UlUllU W/. 

i W dołku i wątrobie silny bói. który się. rozchodzi ku stronie tylnej — w pa sio — krzy- 
1 iu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzuebn, rozsadzanie żeber i parcie n- kiszkę stoi- 
! cową. Brak (chu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty. 
! Żół-ia, ririf.Tczo. zimne potv żółtaczka. — Łliższycn inrormecyi udziela: Anlekarz - tizyoiog 
j H. kIEM OJLAsKI. Warszawa Nowy Św iat 16, m. 27. 3081

KRAW IECTW O DAMSKIE
Na ogólne żądanie w miejsce dotąd corocznie odbywa­

jących się Kursów krawiectwa damskiego urządzanych przez 
Muzeum Tcctin.-Priem . lub Wydział Krajowy, które w tym 
roku eie nie odbrc1 ą.

urządza się 6-łygodniowy ktsrs krawiectwa 
damskiego i dziecinnego

dln pań z inteligencyi w godzinach popołudniowych. Kurs 
rozpocznie się 8 stycznia 1920. Nauka prowadzona najrow 
szym syaiemem paryskim „Le Grand Ohic" przez dyplo­
mowaną nauczycielkę kroju i kierowniczkę K u rsów  kra­
wieckich urządzanych przez Muzeum tecuniczno przemy- 
lowe w Krakowie.

Każdej z pan. która powyższy kurs ukończy, gw_-sntuje sio, 
że najtrudniejszy fason z żu riu lu  odrobić potrafi i każda pu­
kli a, skrajar.a r~z. baz popthwjk męża cyś szytą

i.iczhn uczenie ograniczona, łnlormacye i -wpisy od 
10 — 12 i od 4—6 w mieszkaniu pryłfalnem: Sławkowsko 
‘23, III p.. drzwi Nr 11. 4505

^riykrawam f

■/. umieij i dostarczonej, ewentuainte m ode lu j formy z. naj­
świeższych żurnah (również stroje polskie, jak : konuisze 
i świtki dla Bań) na kążdą miarę; pouczani w wykonaniu 

żurnal:i na miejsc®? 4649

KTO CHCE SPAĆ SPOKOJNIE
ten winien zabezpieczyć drzwi, okna

PRZED ZtGDZIEJAMI
apecyainym aparatem sygnatOwym.
Informują i sprzedają następujece firmy; 

w Krakowie: FR, LENERT, SławkowsKu 6. 
wc Lwowie: A. M. KlERSKI.

TARNÓW; Składnica kółek Rolniczych. 
R7ESZÓV7: Skłauoica Kółek Rolniczych 
JAROSŁAW: Składnica Kółek Rolniczy cii. 
PRZEMYŚL: W. Karnes, Słowackiego 6. 
JASŁO; Składnica Kółek Rolniczych 
SUWY SĄCZ; Składnic." Kolek Rc'r.iczycli. 
GORLICE; Składnica Kółek Rolniczych 4602 
W ARSZAWA; Skiminica komis. K. Teleśnicki.

NA KflNGBESOWKĘ POSZUKIWANI

Z A S T Ę P C Y .
Tylko poważniejrc/f (inny. 

Zgłuszenia: L cn o rt , K rakoW r

Kurs kreju i szycia raczynamy 15 stycznia.

Pracownia sukien i okryć damskich Faberowej
w Krakowie, ul. M ikołajsko I. 4, I p.

Suche drzewo opalowe
Królu i szyda

wvnezr.nl najdokładniej nawet Panie i Panienki zupełnio 
z szyciem nieopeznane 4542

w Szkole kroju i szycia „Józefina", Pługa 11. j
i Kurs, objmujęcy ryscwar.ie, modelowanie i szycie, rozpo- ■ 
j cznie się 7 styczniu l'J‘20. Tamże wszelkie tormy podług ■

twurde i m iękkie w  każdej ilości hur­
townie i częśc iow o z od s taw ą  do  domu  
po cenach  najniższych poleca firma

Franciszek Kaczmarczyk
Kraków ul, Starowiślna 1632

£>ifi pp. masarzy i piekarzy specyalne inerty.
wziętej miary. Dla zamiejscowych mieszkanie.

Handlowa Spółka Akcyjna „Emper. w Krakowie.
Il lfc srTUTWT i nTW1bMTWTni~i MbbPMBMWKggWbWP—

Podwyższenie kapitału akcyjnego z K 2,500,000 na K 6,000.000
w drodze emisyi 17 0 0 0  sztuk akcyj po K 200  —  nominalnej wartości.

Nadzwyczajne Wż.lne Zgromadzenie akcyonaryuszy Handlowej Spółki Akcyjnej ,,fm pex ‘ ‘ w Krakowie uchwa­
liło pod waiunkiem zatwierdzenia rządowego podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego z 2,500.000 kor. 
na 6,000,000 kor. i poleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie warunków i czasu e miny i.

Na podstawie powyższej uchwały i ze zastrzeżeniem, zatwierdzenia rządowego rozpisuje się

SUBSK3YPCYĘ dla SC 3<,5OO.Q0O If. emiiyl
pod następującymi warunkami: 

f. K  u-s emisyjny akcyi dla dotychczasowych akcyonar.usi ;y wynosi za sziukę K 230, wraz z 5° od nominalnej 
wartości 200 Kor. za czas od dnia 1 lipca 1919 r. do dnia złożenia, — zaś dla. nowych akcyoraryuszy K. 270 —  
wraz z 57o od nominalnej wartości 200 Kor. za c/as od dnia ! lipca 1919 r. do unia złożenia. 

2. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo poboru ji dm j nowej akcyi w stosunku za każdą akcyę starą. 
3. Nowe aiccye uczestnicz.ą w  zyskach Handlowej Spółki akcyjnej ,,'mpex‘- począwszy od dnia rozpoczęcia działal­

ności Spółki na równi ze staremi akcyami. 
4. 7 ermin subskrypcyi upływa z dniem 15 stycznia 1920 r. i w tym dniu subskrypeya będzie zamknięta.
r  A 1 _ 1. . '  1 . 1  * 1   i. /. . . ■ 1 . n i . r i - \ , f-.  J ^ 4 i .-a ---- I _ _ 11.  m ] ..L. . 45. Akcye muszą być przy subskrypcyi pełne i gotówKą wpłacone wraz z odsetkami wedle punktu 1.

za zastrzega sobie akcye subskrybowane a nie objęte prawem poboru przydzielić subskrybentom6. Rada nadzorcza 
według swego uznania.

7. Przydział akcyj nastąpi najpóźniej w ciągu 14 dni po otrzymaniu zatwierdzenia rządowego.
8. Kw oty wpiacone na nieuvyzgłędnione subskrypeye będą zwrócone do dni 14-tu po uskutecznieniu przydziału 

wraz z 3°/c odsetkami.
To samo postanowienie będzie niiało zastosowanie w e  w ypadku  njeuzyskania zatwierdzenia rządowego co do podwyższenia kapitału 

akcyjnego.
SubskrytKye przyjmują w ICrakcrwie:

Spółka w swem biurze ulica Dietla 1. 97, j Filia Wiedeńskiezo Banku /wiązkowego,
Fiiia Banku krajowego,
Filia Banku przemysłowego,
Filia Galicyjskiego akcyjnego Banku hipoteczni;go. 
Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu,
Bank komereyalny,

Filia akc. Tow. bankowego ..Merkur 
Filia Banku obrotowego, 
Filia Banku lombardowego, 
Dom bankowy H. Ripper i Ska, 
Krakowskie Stowarzyszenie kuoców' ui. Grodzka 4.i

1657

Przy subskrypcyi mają być przedłożone tymcz?sowe poświadczenia na stare akcye potrzebne do wykonania prawa poboru.

W vdawca: W  zastenslwie Spółki Wyd. „Editor'' J. Kcnorsld. - Eethiktor odpo-w.: Jan Stankiewicz. (Tel. 2124). - •  Druk. Ludowa t - Krakowie.
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